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Rok II. Nr. 281.

Kraków, wtorek 3 grudnia 1940 r.
N adesłane, a  nie zam ńw ione przez tłedakcje  reku 
p is j  bi la z w , icame a n W o m  '‘ dyn ie  w w i  sąs, gdy 
d o la c zo .,-  zostaną  znaczki pocztow e r; o op łacen ie  prze­
sy łk i Zw rotnej. Prenum erat i m iesięczna 4.50 Zł., 
.. odnoszen iem  do nom u i Zł. Na p row itic ji dop łata  

porta . Kcm to czek ow e: W arszaw a 658.

Hasło nadchodzącej zimy

Pewność jutra wszystkich mieszkańców
Generalnego Gubernatorstwa.

Nin optjp jizmu mowa dra I ranka s okazji otwarcia krakowskich Targów W«orko:vych

'.4'

Kraków, 2 grudnia. W um xyście w jekoiwutynt b. N u u  
Sztuki w Krakowie odbiło Uo uroczyste otwarcie pierwszych Kru­
kowskich Targów Wzorkowych na rok 1940. -  Targi, starannie 
Przygotowane, stanowię przegląd wytwórczości pr^emyKłu 1 ręko­
dziele obwodu krakowskiego i pomimo wojny i ograniczeń przez 
hią spowodowanych, stanowię wszechstronny i pouczajęcy prze­
gląd wielostronnych możliwości jakie ncnlada produkcja przemy ■ 
słowr. i rękodzielnicza Generalnego Gubernatorstwa.
■f omdien* *•/ oprócz wielu firm. nietmie- 

udizii&ł w Tajgach biorą także 
!tt*ne przedsiębiorstwa polskie, zn iji1. *j 
pi w rękach polskich, pr»ei o umożliiwio- 

J®.;% najjzwrazej mienze ludności, polskięj 
^iedzeaie tej interesującej zryatawy.

Targi wywrą niewątpliwie dodaitnii wpływ 
jj^yoiągają :y daleko po-za granice obwo- 

Sk krakowskiego i j rzyozynią się do na­
wigujący rozszerzenie zakresu stosunków 
'fespoidarczycli pomiędzy poetacoególinerai 
ffięściatmi Generałnugo Gubernatorstwa 

Jednej, a sąsiadami tegoż z drugiej stiro- 
W. stanowiąc równoozeście czynnik pro­
pagujący roBSzerzenie zatorem stosunków 
gospodarczych na te obszary, z któ^emi 
W  tał a już nawiązana łączność gospodar­
ka, odbijająca się korzystnie na wzroście 
“kółu produkcji i obrotów naszana kraju,

Mijano nadzwyczaj ograimczioinego czasu 
trzygotowawczcffo, jakim dysponowała 

organiza* ji Targów Krakowskich 
^ba Przemysłowa,

ealoki tal wystawy pod względem 
technicznym jeet bez jarzma ■

■^2edeieb'or»twa i warsztaty uęaestukttąoe 
#  Targach, których liczba jest zdumiewa- 
Ip-o wielka, zdążyły na czas rykończyć 
“idową i dekorai-je swych atrakcyjnych 

|iois(k, prwdista w iają«y *4> w pouczającej 
|N ai« r6*norn«tność twórczości przemysłu 
yraemilosia, jak Tównież świetne r.ynlkł 
Yytwdrersj pracy, jakieimi m »że się po­

szczycić obwód trakowtiki mimo zmian, 
wywołanych wojną i mimo spowodowa­
nych araez wojnę czasowych ograniczeń.

Krakowska Wvs*awa W zorlow a pozwa- 
ią na  wfciągnięcie pewnych wntos..óśr 
o sytuacji gospodarczej e obwodzie k la ­
ko wsitim.

Przemysł I rzemiosło wykazuję 1 
nadspodziewaną różnorodność:

Specjalną uwagę zwraca produkcja z 
-dziedziny elektrotechniki, przemysłu ma­
teriałów budowlanych, przemysłu szklar­
skiego i chemicznego, który w dawnej Pol­
sce doskonale sic rozwijał, zwłaszcza zaś 
przemysłu drzewnego, który podwwzszył 
znacznie swoje obroty. W  przemyśle fabry­
kacji papieru dał się zauważyć ostatnio 
■znaczny wzrost, natomiast rzemiosło g ra ­
ficzne nie zdołało się jeszcze podnieść. 
Przemysł futrzany rozwija się dzięki sezo­
nowi bardzo noda tnio. Na podkreślenie za­
sługuje rozwój fabrykacji wstążek jedwab­
nych w ob wodzie krakowskim, pokryw ają­
cej znaczną część zapotrzebowania krajo­
wego. Fabrykacja materjałów j włókienni­
czych w tym obwodzie a.-y.kaanje nieznacz­
ny ilościowo pozióm. NTi.eiznaozny stan żą 
zn acz a się również w dziedzinie fabrykacji 
sukna.

*  *  *
Z racji otwarcia pierwszych Krakow­

skich Targów Wzorkowych

*! ff! V Jł Ltatnlny Gubernator dr ćraak 
okolicznościom przem owionie,

^  którem m. in. oświadczył:
.s W  momencie nabrzmiałym doniosłem! 
•Wpadkami odbywa się tu w K r a M i  po* 
1*1 epra* 'Pości I wysiłków im polu “ epj- 
.frezem Generalnego Gubernatorstwa w 
t’ ezego|||WJ| zaś okręgu krakowskiego. Na 
^ e n ie  Generalnego Gubernatorstwa wy- 

rzyło się od dłuższego czasu ogólne 
jWzekonanie, że stworzony tu nowy porzą- 
,*' ó nie jest rzeczą tylko przejściową i iłu- 
;»oą celom odbudowy i naprawy dróg, mo- 
/ “W i gmachów uszkodzonych wskutek 
tii v*a w ojennych, lub w celu [.iiszczenia w 

machiny administracyjnej, któraby 
na celu uruchomienie środków komu-W1U 'UJ. LUJidU UIUIOUIU OJ. Ucim.łJ W JŁWiUU-

liJkacyjnych żyćia gospodarczego, wy twó1-- 
j^fści i zapewnienia środków żywności, ale 
S °zn ie  więcej, bowiem Generalne Gubsr- 

-torstwo siało się pojęciem
“statecznej siedziby elementów obcych 
* szczegól nie ólśmi ref u pelaklego w ra- 

Suwerennych Rzeszy niemieckiej.
|ik^ życiu gospodarczem tej politycznej 
kiżj°^tki, ni© posiadaącej w dziejach Odpo- 
®ia nik® — oświadczył dr Frank — dają 
ęjf obecnie zauważyć tendencje rozwojowe, 

palowane przez ważne czynniki, nadające 
ci obecnego gospodarczego życi; G*- 

Gubernatorstwa swe właściwe

„Nieeależri© od typowo t ech nficzn o -m e 
chanicznych następstw wojny — oświad­
czył Generalny Gubernator — jakie w zna­
cznej mierze unieruchom5ły potencjał go­
spodarczy kraju, okartało się rzeczą nie­
zbędną wzięcie pod uwagę znajdujących 
®ię w kraju zapasów surowców i porodu’ 1 
tów gotowych, które w zwiaaku z przed­
stawianiem urządzeń mafizynowych spowo­
dowało, iż w początkach Generalnego Gu­
bernatorstwa zdawało się wykluczonem, 
aby uzyskać porls+nwy dla odbudowy go­
spodarki przemysłowej.

Jiasnem, jest wobec tego, że w tej sytuacji 
nie można zapatrywać się tytko z biernego 
punktu widzenia na wojnę* która takie sku- 
ki spowodowała dla tego kraju (należy do­
dać, że wojnę zawinior ą także pnzez ten 
krajl), te 15 mil jonów na*zej ludności 
powinna być w najwy^śęym stopniu “sfłf^ę* 
szns sa wprowadzenie znowu porządku na 
swą ziemię. Jeżeli dzisiaj o ludności tego 
kraju można wogóle mówić jako o spofe- 
cizeństwie, zdolnem do życia gospodarcze­
go, to „ylko dlatego, że udd*o iii —,ora 
trzyć tę ludność w żywność, odzisi i nowi 
możliwości gospodarcze.

Ja snem jest w-ooec t“ go, te wojna roogł“-  
hy ten b raj jeszcze bardziej UjDOŚled®’ ć 
Dobrze się stało, że stwierdzone ten fakt,; 
nonieważ w ten sposób nie zapom ni się, ile 
nrobkmo tu pod względem pracy erganłzw

cyjnej 1 w dziedzinie odbudowy. Nie za­
mierzamy tutaj stwarzać terytorialnej go­
spodarki samowystarczalnej, mogącej e- 
wentualnie nawet konkurować z gospodar­
ka Niemiec, natomiast zasadniczem pa- 
szem zajdamem, z punktu widzenia polityki 
gospodarczej, jest 

współpraca, z r wytrtrnlu wszystkich 
sil, z onergją gosp"d trezą państwa 

śi siickliga
7 “ -rośr-dniefw 'n  wrielu gałęzi i promie- 
nic.wań gospodarczych jesteśmy związani z 
wielkiemi centrami- interesów Niemiec. 
7 drugiej strony jednak z punktu widzenia 
prawnego stanowimy wobec obszaru go­
spodarczego Niemiec zagran'cę.

T a  :pó|ąlca:' etanowi '.zasadniezą eaeiiąi#®*1 
spodawrao polilyoznego rozwoju Generalne­
go Gubernatorstwa, odzwierciedla się ona 
nieustannie w każrtem po-szczególnem za­
rządzeniu. w każdein planowaniu na od­
cinku polityki gospoda-c-e.. Pragnąłbym, 
ab; Krckowfckie Targ- "Wzorków stanowi­
ły  d}o wód, z. jakiem zdecydowaniem Gene­
ralne Gubernatorstwo pra-mje przystoso­
w ać się do tej bardzo trudnej struktury 
zdając sobie sprswę, iż generalnym, dwy- 
'•-ująeym czynnikiem Jul wojna I wszyst­
kie Jej wymagalna,

Tręęeim punktem jest Generalne Guber- 
natorsiiwp jako takie. Pod tym  wr/ględem 
najważniejszem jest, iż ■wielkodusznie u- 

. zyczono nam tn s-amowystan zaJnośoi i po­
wiedziano :

starajcie się sami dać sobie radę. ‘
. Generalne Gubernatorstwo zarówno w 
dziedzinie całego swego wyżywienia, jak i 
zasadniczo co do zapotrzebowania surow­
ców  dla swego przemysłu, posiada wyty­
czne zupełnie ijammnnryta rcza Inc.

Kto nie zdaje sobie sprawy, że z tom, co 
tu posiadamy, musimy wystarczyć sobie 
tylko pod warunkiem cel nalej "Idącej osz­
czędności, ten me ma pojęci® o panujących 

•tu stosunkach.
Praktyka wygląda w tym kraju następu­

jąco: dziedzina transportu, reprezentująca 
■system obiegu krwi w ■irgAniżmje guspo- 
darc/ym  została zasadniczo ponnwnie_uru- 
'■homiona. Możemy być zadowoleni, jeżeli 
jesteśmy dzisiaj w stanie zaspokoić w od­
powiedniej mierze potrzeby obrotu towa­
rowego.

,W tym zakresie już w najbliższym czasie
u"mnie clę przeriewszystklem w rpn- 
•sb wybitny dowóz węgla no Gene­

ralnego Gubernatorstwa.
Wydałam i  łneśne zarządzenia, aby obecnie 
■od 1 grudnia dowóz . r<gla odbywał się we 
w u t łm im  tempie. Te. zimę przetrzyn *ny

Musimy jednak od 1 ażdej jednostki żądać 
najwyższych wysiłków w kierunku obcho­
dzenia się z «njw>dP.“  -meHiwłi nszcaędnoj 
ścią z tym węglem, który -Jenowi ai Wkul 
niezmiernie cenny. Isie będę toierow ii. wy- 
'kreczea pizeciwko tej zasadzie 'u żadnej 
si rony na terenie t°?o kraju. Musimy w tej 
dziedzinie przyswoić sobie jaknajdalei idą­
cą oszczędność. Pozatem stosunki transpor­
towe na tym terenie ukształtują się łąk, iż 
sądzę, że będzie my mogli pod każdym 
względi m spełnić najbardziej palące ko- 
n:c'4znośoi“.

Następnie Generalny Gubematoi omówił
sytuację żywnościowa,

przyczem podkreśl^, że wyżywienie z wł™- 
onych środków może być zapewnione, tak, 

zaradnkzo będziemy musieli wytrzymać 
I .wytrzymamy bez riowosu środków ży­
wność!.

W  tym celu racje będą tak ustal ol**. aby 
"wytrzymać z posiadanemu zapasami i aby 

drugiej strony ludność otrzymała to. co 
jej przyrzeczono ze strony państwa.

W  związku z tQm Generalny Gubernator 
wskazał, że r,a całym świecie wskutek złych 
zbiorów i wojen ludność zmuszona iest do 
przestrzegania jaknaj dalej posuniętej osz­
czędności, wobec czego sytuacja w Gem - 
ralnem f  jbernator .twln nh sanowi żadne- 
■■■ wyjątku,

W dzledsiaie produkcji przemysłowe! -
[ak podkreśkił dir Frank — dade sie odczu­
wać wyraźna póprąwa, dowodząca, że po- 
niżmo wszelkich przeszkód, siła produkcyj­
na Generalnego Gubernator1 twa -tale wzia. 
*to.

B r Ftank oświadczył przytem m, in.: 
nW  i nicnlu władz naczelnych Generalnego 
Gubernatorstwa mogę zapugwnic, że prag­
niemy uczyni^ wszystko, aby zwfęks. yć do 
pranie najdalszej mażliwoścl produ- ,J« na 
odcinku przemysłowym I r> -mloślniczym. 
W tymi zakresie, rWiętki dodatkowym przy­
działom żywności i odzieży dla wiarstr 
pracujących, stworzyliśmy też możliwość 
wzmożenia produkcji.

Pragnę także przy tej sposobności wyra­
zić podziękowanie I uznanie rządu dla h  ■ 
slęcy i dzieciątek tysięcy lojalnie pracują­
cych Jedno&trk narodowości polekiej I in­
nych narodowości, spełniających od m>a- 
slęey tu w Gonrralncm Gubomator«łwin 
dzielnie twoja obowiązki. Stanowi to tem- 
5 uńeitt przekonywujący dowód- iż nie jest 
prawdą, aby narodowość polska nie po­
siadała właściwości, zapewnia iacynh (ej 
ualsizy rozwój.

Co do dalszego odcinka handlu, aależy 
s t yie~dzić, co następuje- P ‘ trzebujsmy 
"otjw yci* towarów, pot-zabrjem y artyku­
łów, radej(ących się do obi - tu handlowe- 
9“  i ta w takich rozmiarach, iaklcn nepro- 
stu irl? dą się pobieżnie ująć cyfrowa. Bę­
dziemy otrzymywali gotew e tow« ry w co-* 
i w  większych ilościach, a to ze swej stro­

ny przyczyni się do wzmożenia cyrkulacji 
środków płatniczych. Pozw oli to na uru- 
ehomicnie takt, tych daiedzin gospodar­
czych, które nie znajdują się nod bezpO- 
śiędiuia kontrolą państwową.

13 rzeczywistnieoiie tych planów w GenP 
ralnem Guberuaturstwie napotka na trud- 
nościi z tego powodu. ooi±ieważ większa 
część ludiności tych terenów musi sle do­
piero zapoznawać z metodami handlewrml 
soliidnych iu t m  iw. Przez niezbę ine i bóz- 
pprdomow“  wyelimi lowanie żydów (kiego 
elementu, mne wi rstwy nurodow »S 'owe 
będą mogły wykształcić się w umawianiu 
handlu.

Nite możemy na sta'e pozwolić czekać 
tutaj Pniak >m aż przyidnip cyn 

I zaofiaruje towary.
Każdy, kto na tej ziemi nie wykazuje e- 

nergji do pracy, kto nie pracuje, nie mnże 
oczekiwać w przyszłości dobrobytu osobi­
stego i swej rodziny.

Lanie 1 paeorzyty, spekulanci, którzy
. umieją zgarniać -yskl bez wysiłków, 

nie uzda tutaj tolerowani. Takie typy 
będuli my bez pardonu tępić I usuwać.

W szystkie nasze wysiłki w dziedzinie go­
spoda pozej znajdują wybitną pomoc w fak- 
ćdei, że

ttyuacja walutowa Generalnego Guber­
natorstwa Jest doskonała,

a  Jlnan- e w zakresie administracji pań'



2 „GONIEC KRAKOWSKI* Nr. 281. Wtorek, 3 grudnia 1940.

stwowęj «ą zupełnie uporządkowane, Ka­
ły reńatwowo «ą upłynnione, dochody * 
podatków - i l&iaopoli wzrastają. Z tego 
wagfiądu miotomy równi'* (wstawić Aa su­
pełki© pewny i pozytywny rachunek czyn­
nik wiolkieh zamówień państwowych w Ge* 
mwalneaa Gul ęraatwłh, i« stanów iącyeh 
tak dodatni elomont gospodarczy. Sam tył­
ka pręg nem Mi*ezk*ntowy Grr.-ralnego

Gubernatorstwa przewidywać będzie sumy 
Idrce w wiele miljonów złotych. Ponaoto 
projekty rozbudowy Sieci szos I dróg, ilfttj 
kolejowych i połączeń pocztowych, a nadto 
kaiializacyj i innych nowoczesnych inwe- 
stycyj dadze niezwykle korzystno rezultaty 
dla stanu gospodarczego Generalnego Gu­
bernatorstwa,

Sądzę więc, to mogę powiedzieć z calem 
ptoekoaaniem:

Krofcswskio Targi Wzorów są diteyjr dworni 
eorcw barifcM zwartej, lorganizowc^i 1 owocnej 

praty w Generalnem Gubenwtcr^wir.
WŁclcu dkciafliycB jrraeeo r w « “tJairć I r-a wfskłw’ mtortr -rm irawafmć likwk 

słowo % innej daiedziay. Pragniemy w ce- dację pomyślane] tylno przejściowe Insty­

tucji powierników, a w jej miejsce stwo- 
r *ć Jasne warunki posiadania i odpowie­
dzialności. J-asmem jest, ż© z punktu wid &e- 
nia państwowego nad tą dziedziną posia­
damy niezmiernie silną kontrolę. Niesłusz* 
nem Joot mniemanie, że pod tym względem 
panują takie warunki, iż każdy może wy­
ciągać swoje właene korzyści bez żadnego 
ograniczenia. Nie życzę sobie w tym zakre­
sie ani piekarzy, ani inflacjomlstycznych 
hwndlarzy".

Następnie dr Kranik wyraził podziękowa­
nie organizatorom Targów w pierwszym 
rzęcha© Gubernatorowi drowi Wachterowi, 
roczem ogłosił Targi W ” arów jako o- 
twarta.

im Mach grailcziiti 79.SN Im
Olbrzymie pożary oświetlają Londyn

Berlin? 1 grudnia. Naczelna komanda ar­
ii i nkm i^kkj krmuinitu'.i:

W  nocy na Z'J 1 w dniu 29 listopada Lon­
dyn był znowu celem ataków odwetowych 
lotnictwa. Zaobserwowano szeroko ioz- 
przeetrzeitKrne pożary w dokach Victoril, 
jak również na poiadn'owym zachodzie 
Londynu.

Siilno formacjo * simo bojowych ob- 
rzuriły podczas fal owych ataków nocnych 
boi i&eml, w tom także i najcięższego kali­
bru, wojskowo objekty w mieście porto­
we,o Livet>.ol, jak i urządzenia w dokach 
its.i* fccłw ielącegr miasto Birkenhead. 
Potężno wyburhy i wiary w wielkich do­
mach skhidowych oświetlały daleko noc, 
Trltżr i in«>s w^ino ze względów wojsko- 
wycb ebjekty w Szkocji, jak również w 
Anglii nołu**n‘vwr} i srślrww j, jak Bir­
mingham, Bristol, Po-tsmouth i 3ou«- 
hompton Zostały zaatakowane iiczne.t i 
bombami.

Na południe od LI ard Point samoloty 
btlowo ZaatokeWeły konwój i uszkodziły 
ciężki, ml trafieniami bomb Jeden okręt 
handlowy. ■

Porty brytyjskie były dalej mlnowans.
1 . vvłudp'L> dnia 29 listopada baterje da- 

lekonośne wojska lądowego kontynuowa­
ły z raobserwojeanym skutkiem planowe 
©Iszczenie urządzeń bojowych no obszarze 
nadbrzeżnym w Dover, Baterje «uleks«tia- 
śn* wojska lądowego 1 marynarki woj «n- 
ntj ostrzeliwały parowce 1 konwoje u 
wschodniego wylotu kanału.

Przez nalot brytyjskich samolotów u 
n tcy na 90 listopada poza jud*, m mniej 
szem urządzeniom tabryeznem zastało u 
szkodzonych kilka domów, dwie osoby 
ciężko zranlo*, ą  kilka lekko rannych.

ci tory samoloty nieprzyjacielskie zasta­
ły wczoraj zestrzelone, i  czego dwa w wal 
ce powietrznej, a dw_ przez artylerie prze- 
clwlpthicżą, Dwa samoloty niemieckie 
ginęły, w

(§V Sdrtwt, 2 Jfmduia. N»e*el«a komenda 
armii niemieckiej komunikuje w dni* u " 
grudnia;

operujący na 
w wyniku 

za »  pił
—  .—  tonażu h“ 0-

łowsua. Cyfra ta nic obejmuje jeszcze re­
zultatów dZiatoinSci minowe] tego krążo­
wnik? pomocniczetio

W  nocy no 30 listopada lotntotwo doko­
nało nowego ataki* w wiellrm stylu na 
Londyn. Samoloty nadlatywały nad mi a 
sto kolsjneml falami I zrzuciły, bomby 
ciężkiego Lnojclęższeg- kalibru, m, tn. ' i -  
wntsż na Paddington, Keitsigtmi i Betor- 
sea. Otbrtymli pożary oświetlały iw?a#t« 
I wskazywały cm a tok i-n .m  samoimrn. 
RÓWtnoż otaKowane skutecznie Inne warno
rplym M ^łT0* k L,v6r5ł0o!1, Birmingham

W  ciiMU dnie działalność somelotów nie­
mieckich ograniczyła dozbrojnych wy­
wiadów. Wywiady te stwierdziły, że w 
Plymouth szaleją wolą1: Jestftze rtino po-* 
żary. szeftegćlnie w manazrnnch materja- 
łów pędłiyćn. W  przrHeuu tych lotów oh* 
rzwene psrnwn11-  bombami Lannyn Nad 
wybrzeżem Kanału La Manche doszło do 
szeregu walk powietrznych,

W  Czasie wielokrotnych prób nJeprzyto- 
clela ("tokowania nllemfzuki h linilj po M- 
kw ych nę morzu, anglelekie śoipaczp za" 
atakowały jeden ntontieohl mrrwiw, Eks­
portujące łodzie patrolowe stnezyto walką 
z jednostkami ntoprzyjac!- i-«kff- -ii I *adałv 
tak cŚoNuo trafień'i owu Apaczom, żo 
należy hrzyć sin z łch st-ats. Trzeci fcl- 
gacz został iV k o  ns. I n ™y PorowFeo 
niemiecki, który utrzymał zdolność do jaz­
dy. zdolono przyholować.

W  nrcy m  t n rudnio lotnictwo id w lw - 
W» ofa-kM w wlrlkim styli na
ważno porty M d w tlu w łm  kanału La 
Winche.

Sontplohr brytyjski* toj nocy nln ukaza­
ły sl ii W  czasfc walk powietrznych W elą- 
iu ubiegłego dnia zestrzelono sześć sairi-

ioiów nieprzyjani^ -j :ch. Cztery samoloty 
niemieckie zr-lnęły.

KniiłaiSflnp R: ^  r r l M n l f i i w i  r^ n 'IIv d 1IUIoU v 1 U v l l l iU l  Jy liiWBlflsŁlSLo "1- - j

Berlin, 2 grudnia Mijor Wick, będący 
komandorem eskadry Richthofena wsła­
wionej Kcznsmi lotami i zwycięstwami w 
walc z Angiją, odznaczony ryce.ąklm 
krzyżem „Źelazncjj Krzyża" z wieńcem 
dębowym nie iowroch w dniu 28 listopad 
ze swojego lotu, podczas którego zeotrzellł 
SB smolot nlrpirzyjaclałski.

M ajor Wiolr nal<-;y dk> najlepszych i naj­
bardziej odważnych oficerów niemieckiego 
lotnictwa,

Odfircie bryfiyisklćia ataków 
torped powietrznych.

(S) Ber Rn, 2 grudnia. W  ciągu piątku P ° .  
połudwia angielrtkie samoloty torpedowa 
na .dorzu Północiret,i usiWwnly wielokrot­
nie zaatakować torpedami parowce nlemle- 
ckie. Dzleki natyus.dasto wej ćeilhej akcji 
obrony przeciwlotniczej jednostek wojen­
nych, eskortujących na a me, zmuszono 
samoloty angielskie do odwrotu przy każ 
dorazewych lićznych próbao’i ri+aki 21: d- 
na ze zrzuconyca torped nie trafiła do 
celu.

Ten sukces airtylerzyistów zuiiemieckich 
jednosł 'ik konwoje wyrh zasługuje pŁ
SBOzególne TO^^eślenie. fitosunkowo po­
woli poruszające się cele, j.aikieju są okrę­
ty handlowe, stanowią dla samolotów tor­
pedowych dogodny dó trafienia objekt 
Tembardziej fakt miiniąjiia celu przez tor­
pedy dowodzi, że nieprzyjaciel był zmu­
szony wi rzucać ęwoje toroedy w odległo­
ści od celu, nie rokującej żadnych wido­
ków powodzenia.

Nalot h?mk’Kćw na Southanipton.
($) 3trlln, 2 grudnia. W  nocy z 30 libtopę. 

da na 1 grudnia I r, zaatakowały w nwenk. 
«e eskadry Miuol#ón bombowych w ma- 
eowyi.i nolomu portowe miasto icuthamp. 
ton.^obrzucająo je bombami r-jcięższego

Załogi saanoliitów zr obserwowały w oią- 
gu nocy ponad 60 większych oraz n-ęzmlo. 
rzoną ilość mniejszych ogn;s,k pożarów, 
które niebawc m złączyły isię w prawdziwe 
morze ognia. Prawdopodobnie uległa iniaz- 
ozenia wielka elektrownia. Wielkie nagą-

łyny zapasów t ekładv towarowe na terenie 
poi bu są objęte morzem ognia.

Jeszcze w 3iągu nocy można było zaob- 
serwo waó z francuskiego wybrzeża Kanału 
;Łą "lanoho olbrzymią łunę, bijąc*, wysoko 
w niebo. Kozmiary pożarów były nad ra­
nem znacznie więkisze a nad Kanałem prze­
kuwała się wielka chmura ezarno-żółtego 
dymu, w idzianea j  nawet z Cherbourga.

7t uwagi na fakt, iż doki i urządzenia por- 
towc Londynu uległy zniszczeniu, a port 
Southamptonu uchodził o-.in.tnio jako port 
Stoopatrujący stolicę W. Br—tanji, przypi­
suje się osta1 ńiemu bombardowaniu Sout- 
hamptenu iizczególnie poważne znaczenie.

Londyn potwierdza niemieckie ataki 
na Southanipton,

(5) Amrtoruam, 2 gmdi-ia. Jalr dorosi 
radio loii!'yńskh w Londynie wydano u- 
rzędowy komunikat, donoszący o szczegó­
łach ostatnich niemieckich nocnych ataków
powietrznych.

Wedi".g komunikatu ataki niemieckie v  
nocy ną niedzielę zwrooone były szczegól­
nie na_ Southampton. Ataki te były nie- 
Kmiernie gwałtowne, przycżemj Niemcy u- 
żyli du ich przeprowadzenia bardzo znacz­
nej ilości maszyn. Specjalnie ciężko ucier­
piało centrum ruian.ta.

S zczeg ó ły  b itw y m orsk ie/ 
w  K anale La M an ch e.

(§j Berlin, 2 grudnia. W  związku z ata­
kiem nil r leckich ko.itrtorpedowcow w Ka­
wał; La Manche nade zły meldunki ioi.il- 
ków nSem ckich, stwierdzające, że Angli­
cy oprócz zatopień ? Iwóeh wielkich kontr- 
torpedowców musieli ponieść także dalsze 
straty.

Niemieckie samoloty bojowe zameldowa­
ł y  że rano, po bitwie w 'okolicy terenu no­
cnej bitwy kontrtorpedowców, zaobserwo­
wały dwie wielkie plamy oliwy średnicy 
eikoło 1 km. W jednym wypadlku lotnicy 
niemieccy zaobserwowali na plamie oliwy 
ł*_,dzi-. ratumlowe, znajdujące się w pobliżu 
pięciu angielskich kontrmrpedowcóy Z in­
nej plamy pliwy sterczały resiztki okrętu. 
Na trzeciem miejscu ujrzane dwa płonące 
angielskie k.tutrtoiperlowce konwojowane 
przez inne kotnitrtorpedowce .adące pełną 
parą linją zj ązakówatą. W  czwartym 
punkcie w okolicy na południowy zachód 
od Plymouth zaobsi rwowan.. tonący bry­
tyjska Lonlrtocr.pedowiec.

Gwałtowne kontrataki włoskie.
W t© «ifl k om u irk at w ojenny.

_ Rzym, 1 grudn; a. W łoski komunikat woj. 
skowy z, soboty, brzmi następująco: Głów­
ną kwaterą aa tnji włoskiej komunikuje: 

Na froncie greckim w jska  włoski* et, - 
wiSty Łaciaty opór .fcakom ndenrzyjaciel- 
sŁam i podjęły na ki liku miejscach skutecz­
ne koi trataki o charakterze lokalnym, Na 
szczególne wyróżnieni© rusługuje dywizją 
Ferrara i pułk kawalerji Guide.

T>wi© eskadry lotnicze witały nżytw pod­
czas oałego dnia do ataków bombami ł gra. 
riatami wybuchającemi, jak również k" ra- 
bmów maszynowych w ciągu operacyj nu 
froncie aibańBko-grAfikim Uj z-dteeuia woj­
skowe, pnekty węzłowe  ̂dróg, kouoeu-ttr̂ .̂j.j 
wojsk i niepmyjacieJskie stanowiska były 
wielokrotni?© trafiane. W  Policani oddzia­
ły wojskowe aontały wzięte pod skute©* 
By ogień< karabinów maszynowych,

Na szosie n* zachód o*1 Sajada zostały 
zaaitakow »ę  obozy namiotowe i p imocb-i- 
dy w n isikim locie i skutecznie trafione. 
N*I Skhoro tnty włoskie k o^b-yu . « .  
stały rm^- kowum o rzaz dzicwlrt wlepmy 
Jaele^klch s^piotofów fyou Glorster p0 
Ożywionej walcfe jeden nieprzyjacielski aa- 
mc lot zoetai zestrzelony. Wszystkie włe- 
skic samoloty powróciły do swych baz. 

.W dniu 27 listopada włoski© myśliwce

zestrzel ilj _ w Walkach powietrznych trzy
nieprzyjacielskie samoloty typu G1 oster i 
jeden typu Plenhedm, którego załogę ivzię- 
to do niewoli. Trzy samoloty włoskie nie 
p , wróciły.

Podczas wywiadu w pobliżu Ma t ty w|0- 
ilrto- iątr.oioty już, z wielkiej odległości 
stwierdziły płomienie olbrzymiego pożaru, 
któiw spowodowarnj podczas bombardowa- 
'nia la Valetta, ó którem doniesiono wczo-

V,< Afryce północnej włoekie samoloty o- 
fctrzekwały z karabinów maszmewyeh sta- 
nowfeka artylerji w strefie El Da w ni a i 
Wadi Halazin (fiO i 10Ó km na wschód od 
SUH Barani). Nieprzyjacielski© samoloty 
zrzucały beaskuteezinie bomby na Sidi Ba­
rani.

W Afryce w-ehodnlej włoskie samoloty 
obrzueby bombrmi nieprzyjacielskie sa­
mochody w strefie Men ze (na północ.py 
zaebod oe Gubba), przjezem srw, wodowa­
no dwą pożary. Nieprzyjacielskie bombar­
dowanie nb«flv»n wyrządziło lekką szikodę. 
Podczas ataków karabinów maszynowych 
na port w Assab sześć osób zostało zra­
nionych. *

(= ) Rzym, 2 grudnia. Włoski komunikat

wojenny z niedzieli brzmi nasiępuJS .̂*. 
Głowna kwatera arrnji w łosk ie  komu 
kuje:

Na froncie greckim wojska włoskie, 
i© przepro v>rr  dzii 1 y gwati.o-v.re kuntraat^-’ 
odarły wieioiku.'0'tni© ataki niep-nzyja/i1®'.* 
Odznaczyła się prziytam sziczególni© dyw. 
bja Jtrzeleów ailpejsll ich „Julia".

W  Afryce północnej jedna z eskardwi 
sfcî ih dokonująca oferzw »vnego lotu wyŵ  
dowczego w s-trefie El Auenat ostTBeliWH 
ła w locie zniżonyiE nieprzyjacielski© ^  
moehody ciężarowe i zmusiła je do ucina® ^

Dwa samoloty uieprzyj acielski e zrzu© 
bon óy a Montalao (Cyretnajka), m© ” 1 
rządz aj ąc szkód, ani ofiar.

W  Afr/ce wschodniej odparto ataii 
przyjacielski na Gallabat- _ _ , <

Koło Iregri na zachód od jeziora 
fa odbyła się bitwa, która miała korzy® . 
wynik dla wojsk włoskich. Po sze-seiu 
daiiuach nieprzyjaciel został pobity i a”L. 
szony do ucieczki, pozcustawLając 72 W  
tycłi, w tem jednego oficera, szereg 
nych, broń i .! samrehody ciężarowe,, nu>ie 
dowame materjarom i amunicją. Po str© 
włoskiej straty były mniejsze.

Zagraniczni dziennikarze zwiedzili 
włoskie okręty wojenne.

(§) J-dno z miast włoskich nad ;n»r4®f
ftróiictomnem. 2 grudnia. Uczestnicy 
cierarki zagranicznych dziennikarzy, w » 
rej udział wzięli przedstawiciele pism  ̂
pońskieh, h i szpa ń sfcich, szwajoarsk^^
szwedzklich, węgierskich, jugosłowiąnsKi 
i amerykańskich, na zaproszenie .miiuł1. u 
stwa imai*ynark-i zwiedzili ubiegłej nie®t.0 
statki llnjowe „Vitttorio Veneto‘‘ i 
Oesare", pczyczeau się okazało, że wb®*, 
danym angielskiej -aduiralicji i w b r e w ,  
formacjom angielskiej propagandya raUJ.g 
wej, ohic te jednostki tojowe w a>̂ L, 
morskiej pod Cap Teulada nie zostały W  
Ilonę pociskami *rmet.jieml, ani też tołP 
dim-l. _ .

To samo spotraeżenie mieli możność 
ąrmioani dziennikarze poczynić pw-y l 
zji zwiedaenia trzech ciężkich krozowukV‘
, Pola", „Eiiumo" i „Goircia", które to 
tki brały w ub. środę udział w tejże f % 
bitwie mors! i-ej i obecnie znajdują s>ię 
z Innem! mniej szemi jednostkami morsa­
mi wspólnie zakotwiczone w jednym ż P°- 
tów śródziemnomorsikich. _

Praedsiaw-iciele prasy mędzynarodow*, 
będą BingU w ciągu poniedziałku przekOfl g ■ 
się ‘j identy-aznym stanie rzeczy w '|irlL,i 
sieniu do pozo. ' słych jednostsk b o joW ^  
morskich, które również brały udział 
akcji bojowej pod Gap Teulada i  o b w 11 
z”© |i tują się w innym porcie.

Silne wm mm
ur cahim Śmiecie. ^

( “ ) Cltta dal Vaticano. 2 grudnia. Bśft, 
watykańskie w komentarzu do _ przoin ovv 
nią Papieża podaje, co następuje: Z oa«®Só 
świata nad had*ą komi ntarze do mowy "ą  
ca św. Papież długo milczał. Co miałby ^  
do mówienia ludziom, którzy tylko V" a. 
słuchaliby jego słow, aby je  potem Ptijp 
kręrić. Słowa papie/a wywołało wfi' 
b: i dzo ellne wrażenie.

Wojny n'*9 można wygrab 
sam a b lok ad ą .

(= ) Sztokholm, 2 gcudnia. C i ł o n e k  
t y j s k i e j  Izby Gmin, John W i lm o c k i i  6, 
pi zmówieniu wcioszonem do rodjo, 
świadczył, ci następuje: ,P

„W ostatnich czasach mało mówi 
blokadzie, aczkolwiek na i.oc/ątku 
ludzie wiele sobie po uicj, obiecywała, 
oczekiwania nie sprawdziły się, a "d? i,', 
cze niennieclkie w Europie pozwoliły ' $
c-im na pokonanie trudności Uważau1’.^  
jest Pobre-e, że obermie nie mówi się 
o bloijsadzic, bowiem wojny nie meanO "  
grać jedynie akcją blokadową". tfi

7 oświadozento tego j<°sni wyrika, ty 
w rządowych bo 'ach p.ngbłskich zrnaWjj. 
nadzieje na rozstrzygnięcie wojny z 
cami w dro-dze akcji blokadowej.

Ameryka zwleka z udzielaniem 
kredytów Anglji.

(§) Nowy Jorki 2 grudnia. (L). W  °B ^ V  
nych kołach amerykańskich można ^  ^  
serwować silną wstrzemięźliwość 
życzeń angielskich. Oświadczają tam-rap 
sprawa kredytów amerykańskich .dla ^  
g lji ńefit Zagadnieniem przyszłości, P c â- 
waż konta angielskie są na razie w y s t a i  ■ „  
jące dla finansowania zleceń *»ykoa?s|(I« 
nych oheenle przez przemysł ameryK®, * ^  

Przypuszczają jednak, że Roosevp _v,jt- 
zehrauiu sie nowego Kongresu z P® pą­
kiem przyszłego roku, zainicjuje 
średnictw-em oddanych sobie posłom 
w sprawie finansowania dostaw dła.iAłBSM 
natomiast nie i>odojmie osobiście w 
inicjatywy w tym kierunku. „ „wr?"

Dziennik „New York' Telegramm 2y<jjft 
oa -si“ do W ielkiej Bry tanji z pw®" c©łh 
sprzedaży posiadłości kolonjalnycn Y,a> 
zdobycia kredytów. Dziennik podkr©- ,po-> 
najodpowiedniejszem dla Stanów igryto* 
caanych byłoby nabycie od AnglJl bse(ifj 
rjów wyspiarskich na Morzu Karaibs . j 
oraz wysp Bormuda, Dzięki tej tran 
Ansrlja mogłaby zdobyć nowe kreay 
re wpłyną na ciągłość dostaw zer j 
wych.
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Pogłębieni* życia religijnego 
w Niemczech.

(™) Monachj um, 2 grudnia. (L). Żyete re- 
dgUne w Niemczech pomimo wojny *o wi­
ja się bez przeszkód. I  tak naprzykład kc- 
M̂ lidki In tytut Biblijny r  Stuttgarcie 
w kazuje korzystny rozwój. «V ciągu osta­
tnich miesięcy rozesłano około 25.000 e- 
8&ęmpdarzy Nowego Testamentu pnzewa- 

żołnierzom w polu,
Również opieka nad zabytkami religijne- 

®ii o znaczeniu artystycanem i historycz- 
n©m wykony wana jest bez przeszkód. I tak 
niedawno ukończono artystycznej "estau- 
1 &oji cennego pod względem zabytkowym 
rokokowego kościoła Wniebowstąpienia w 
gteinhausen koło Sehuttenried w górnej 
jfcwaJbjii Do kosztów ref bauracji przyczy­
niło się państwo i gmina.

Na Wartbbur u  dokonano restauracji 
płynnych f resków z życia św. Elżbiety, ma­
towanych przez Moritza von Schwimda.

ten sposób udało się uchronić freski 
Przed dalszem zmiszczeniem.

Prezes niemieckiej akademj] 
gościem Musrolmiego.

( " )  Rzym, 2 grudnia. Prezydent memlec- 
W  akademjl. prezes Rady ministrów Lu- 
' “  . Siefcert przyjęty byt w piętek przez 
Mussellnlero, : którym odbył półgodzinną 
•^zmrwp na tema? łanu nowej irganii.- 
eii niemieckiej akadomjl I rrrr widywanych 

nią in jr u  na terenie Włoch.
W  tymże dniu został prezyi iemt niemiec- 

fle j akademji przyjęty przez hr. U i ono, ja ­
ko ministra spraw zaoranii-^nych, przez 
Ministra wychowania Bottai, oraz mini­
stra kultury ludowej Pawlimiego.

W Anglji nie będzie jedwabnych 
pończoch,

(*»-) Sztokholm, 2 grudnia. A kcja  nie- 
Pieękiej blokady dbija się dotkliwie na 
sytuacji zaopat nzeniowej Anglij. Na ten 
temat wypowiada się również podsekretarz 
Stanu w angielski em ministerstwie finan­
sów Grooshamk, który w przemówieniu na 
gsnat czynie® ta oszczędności podał jako 
bfwykład — przyjęty z awersja w sferach 
■j* ewdeśck' — konieczność wstrzymania 
Przywozu I sprzedały Jedwabnych pori- 
**oah.
..Rosiadame zapasy jedwabiu konieczne się 

bo sporządzania spadochronów, używanych 
lotnictwo. Jedwab musi być sprowa­

dzany drora morską, gdy tymczasem sy­
tuacją angielskiego tonażu okrętowego 
fuzedstawia się niezbyt korzystnie. A by 
stióc wytrzymać tą kosztowna wojną — d- 
swiadczył Cirookshank — naród brytyjski
tuuisń czynić poważne oaz* zędnośeid-ponosić 

ow«żne ofiary z mienia w postaci podat- 
ow.

ctice wchłonąć cutfze ko len je.
.Genewa, 2 grudnia. Ostatnia stworzono w 
ihnisterstwłe gospodarki wojennej w Lon- 
S ;? le specjalny wydział, którego zadaniem 
?PM*la d a c Genie Anglji żywności.
s .Na czele tego wydziału stanął dyrektor 
.•uuistematowa si- I  -ederio Leith-łtoss, a po-
s^tem wesz)5 do tego wydziału minister oe<
i|Ui Gneenwood i minister gospodarki wo-

n* j Dalton. Według wiadomości nadcho-  '  -^ y e h  m Londynu ma nowo stworzony wyr 
’̂ ia ł współpracować ściśle z rządem ime- 
gkańskim  oraz m i Stworzyć w A nglji za- 

żywnościowe, ko wystając z uadiwyfki 
r^owoów Stanów Zjednoczonych orKz an- 
^^ch państw zaprzyjaźnionych. Ambasador 

hgióteki w Waszyngtonie lora L-othiar 
a® iąjsd W illington stojący na <vtele spe- 

^alnej misji udającej się ™» południowej 
""sryki mają opracować bliższe szczegóły$ * b i e r y k i  i  

współp racy.
, Najnlskawrszym jed*M k me KicnŁem tej ca- 

ilrcjl gospodarczej AkjIJI j, st to, ze w JJjteJffllneJ enuncjacji angielskiej wrpom i" »- 
3  Ił wszystkie angielskie nomlnjj I kole, 

“ będą polem działalność* .wspomniane*
wydziału uo u odarcirgo.

»,New York Times" na temat 
„skowuitrowanej Koionji".

^ (**) Nowy Jork, 2 grudnia. Jako przeciw- 
•wpką angielskich informacyj na temat po- 
"S®trznych ataków na Kolonią, zamieszcza 
:^®w York Times" sprawozdanie swego 
$*aapondenta, krf óry w cre.sie nalotu u i 
2?lo,nją znajdował nią w tern mieśpe. Ze 
JWawozdam a tego wynika, że nalot ogra- 

do( dzielnicy położonych na krań-

czasie lotu nad głównemi miastami 
^Sbmysłowemi na Zachodzie, nie zauwa- 

, ou najmniejszych nawet uszkodzeń 
grc&d obiektów wielkoprzemysłowych, 
j^^tknięte są moi.ty nad R‘ nem, oraz "io- 
,  I  ** kanałach. Wprawdzie tu i ówds ie 
h«bpc®ne 6ą niez^ac ue ślady szkód, jedna t- 
, L"’nv‘ 1 pozostał nietknięty  ̂ podobnie, jak 

""kota są nieuszkodzone.

^Ogrzeb ofiar botnhardrwimia 
Marsyłji.

Marsylja 2 grudnia. Onegdaj odbyt 
Jl"» Marsyljl pogrzeb cztrrech ofiar an 
“ •klapo nalotu I bombardowania m‘as*a.
w^oczystościach nogrzt-bowych wfflćjlt u- 

r«j_ | Przedstawiciele władz wojskowych i 
jjł^nyeh, oraz tłumy publiczności. Na 

oh ofiar złożono liczne wieńee z saaar- 
ne których widniała napisy: „Nie za- 

.y o was nigdy44.

Ambasador USA w drodzs do Berlina.
Lizbona, 2 grudnia. Amerykański charge 

d‘affa1res Aleksander Klrk przybył z No­
wego Jorku do Lizbony na pokłblJe sa­
molotu „American Clipper". W  najbliższych 
dniach uda s ., en w dalszą drogę do Ber­
lina.

Wycieczka dziennikarzy zagrań, 
w Berlinie

($) Berlin, 2 grudnia. W  piątek przybyła

da Berlina wycieczka, składając, rłę r 22-ch 
zamieszkałych w Paryiu dziennikarzy za­
granicznych, którzy wezmą udział w podró­
ży naukowej po Niemczach.

Przybyli na zaproszenie rządu Rz»szy 
dziennikarze zwiedzili w ciągu piątkowego 
popołudnia Postdam, witani przez dyrekto­
ra  ministerialnego prof. dra Bóemera z ra­
mienia wydziału prasowego.

Angielsc lotnicy xes^r«^li
hiiszpoi iski sam olot wojskowy.

(§) Medjolan, 2 grudnia. Turyńska 
„Stampa" informuje z Madrytu o wypad­
ku zestrzelenia w okolicy wypp Balearów 
hiszpańskiego samolotu wojskowego, któ­
ry wzniósł się w powietrze z pekładu a-

w,’r . ‘ikl, przyczei.i zestrrelenia dokonali 
angielscy piloci myśliwscy.

Znajdujący się w j strzelonyu samolocie 
hiszpańskim trzej lotnicy mieli zginąć. 
Zwlak Ich nie zdołano odnaleźć.

(“ ) Berne, 2 grudnia. W  niezwykłych 
okolicznościach uległ w ubiegłą Śrem; 
śmiertelnemu wyratfkowi hrwamianowany 
francuski wysoki komisarz dla Syrji 
Chiapp*, odbywający podróż powietrzną, 
celem onipia swej plccówki slużbjwej.

Samolirtem koiKcnikacyfnym towary- 
itws żeoh qi powietrznej Air-Franr» udał 
elę jh z Francji do swej nowej siedziby 
w Bejrucie, Jednak w czasie przelotu nad

morzem I>rftdzlen*rrm samolot ten został 
zestrzelony przBz angielski samolotwy* 
ś liwski.

Jak wynika ze sprawpadania o tym w y­
padku, wydanego przez urząd wioępremje- 
ra Francji w Viehy, samolot komuinikauyj- 
uy sizybował z apelu ie woluo a nie posiadał 
żadinego uzbrojenia, mimo to jednak był 
nistraeliwany przez samolor- angielski, sta­
nowiący łatwy do osiągnięcia cel.

Nowy kurs „godzinowy** w Hiszpanji.
Mad-yt, 2 grudnia. Urzędowe pismo hi­

szpańskie opublikowało rozporządzenie, 
które zajmuje się nowem ułożeniem życis 
epołecznego tego kraju:

Rozporządzenie śWierdaa we wstępie, że 
z powodu późnego roznoczynamiiia. pracy 
nrali. -Miekw/jolć Hiiszpanów oraz ż povi odu, 
żc wszystkie lokale óoizirywkowr isamykają 
swoje ( od w oje  bardzo późno, zapanowała 
w życiu społecanem wielka jiiepunktual- 
uuść oraz deztoirganizacciia. W obec tego 
Bitemu rizieaz y postanawia rozporządzenie, 
że z dniem 1 grudnia wszystkie państwowe 
I miejskie urzędy kończą urzędowanie o

godzinne 13.30, a wieczorem o godzince 20, 
amlast jak dotychcz: s .a goil i'-ih 14 30 I 

21-tej. Teatry, kima i wszelkiego rodzaju 
lokale rozrywkowe będą zamykane o f,o 
dziinie 24-ej w nocy najraźniej, za-n ast ’ ąk 
d-iwmdej o 1-szej, Również Ikawiarnie mają 

• pray o przyjm ować gośc i do godziny L *zej 
w  nocy, zamiast ja^ Jawniej do godziny 
2 gtej lub 5-ciej. Hotete i restauracje wy- 
d.>wać bądą posiłki obiadowe od 13.30 do 
14.3 ,̂ a kolacje od 20 do 21.30. Wszelkiego 
rodzaju imprezy wieczorne muszą kończyć 
sią najpóźniej o godzinie 1-szej w nocy.

UroHczyęty pogrzeb Codreanu
(*”) Bukareszt 2 grud/nia. O h e r Jaj 

przedpołudniem odbył się w Bukareszcie 
uroczysty t a  m b sxcza*kow Codreanu oraz 
13 zamordowanych legionistów, które zo­
stały złożr-ne na wieczm* spoczynek w sie­
dzibie ruchu leg terowego „Zielonym Do­
mu" w Bukarts "je .

Uroczystości pogrzebowe poprzedziło na­
bożeństwo żałobne, odprawione przy trum­
nach, w legionowym kościele Ilie Gorgami 
yr Bukareszcie, gdzie prochy Codreanu ' 
jego 13 towarzyszy sp<)Bzywał> od trzech 
dni- •

W  chwili przybycia dc świątyni szefa 
państwa generała Antonescn odbyło się 
akładaajio wieńców a stóp trumien proe® 
-eiehsleite^a von Schiracha_ w ^mieniu 
kaucl. Hitlera, oraz prze* kierownika or- 
ganizacyj zagr- "icznyoh NSDAP g»nlei- 
tera Bohle w ^mieniu zastępcy kanclerza 
Rzewzy. Wieniec od kanc) Hitlera, p,rzy- 
ozdobiony szarfami z wymienieniem jago 
nazwiska, udekorowany był w s z t a n d a r  
niemiecki. Bezpośrednio potem złożyli swe 
wieńce poseł włoski w imieniu Muissoiinie 
po. aś drugi wieniec poiseł nadzwyczajny 
włosia w ±mieniu parł il faszystowsfeiej-

Zkolei odprawione ? os tato nabożeństwo 
żałobne, w którem wzięli udział szef pań­
stwa generał Antojeseu, wicepreimjer 1 
przyywódca ru-ahr legjonowago Horia Si­
ma, «b  'j  przedstawiciele Rzeszy, wreszcie 
posłowie Rzeszy i W łoch, charge des affai- 
iras Hiszpanji i Japomji, generałowie-człon- 
kowie niemieckiej misji wojskowej i lo­
tniczej oraz członkowie korpusu dyploma­
tycznego.

Po nabożeńistwip rozwinął się pochód ża- 
łobny, który ulicami miasta posuwał sie 
ku ..Zielonemu Domowi". Za trumnami po- 
dążały rod.zdny Codreanu oraz 13 legjoni- 
stów, dalej orz< dstarwieaele domu pa-iuńa- 
cego, gener,,ł ^ntomeseu, Horia Sima. po­
seł Rzeszy Fabriciup, namiestnik Rzeszy 
von F^hira^h, gauleif«r Bohle, poseł 
W łoch i nadzwyczajny delegat rządu Wło­
skiego, następnie generałowie niemieccy, 
członkowie misyj wojskowej i lotniczej, 
członkowie korpusu dyplomatycznego i 
rumiiń|ki©gQ ruchu legjonP'wego.

Rehabilitacje ** dreatiu.
(°=l Bukareszt, 2 grudnia. Tryburtał ka­

sacyjny pr^epro /adził w piątek proces re­
habilitacyjny w aprawlic Cbmellu łłelea

Codreanu, założyciela ruchu legjonowegó, 
skazaneą i w roku 1938 przez sąd nrilmu 
Karola.

Trybunał kasacyjny uznał wyrok sądu 
wojskowego II  korpusu airmji w Bukaresz­
cie,' skazujący Codreanu za 'dradę pań­
stwa, za nieważny, rehabilitując pamięć 
skazanego. Trybunał z e  r '.ą d iz il opublikowa­
nie wyroku na koszt państwa.

W Rumun[■ panuje spokój.
Bu kr reszt, 2 grudnia. W  odniesieniu do 

“ytuacji w Rumunjd stwierdzono w oobotę, 
że w i satyn kraju panuje *pcV6J. Aczkol­
wiek trwoźłiwsi przewidywali, żr przy spo- 
obności pogrzebu Codreanu dojdzie do za­

mieszek, _ to jednak obawy te okazały się 
płonnemi. Przeciwnie, pochód żałobny, wio­
dący 14 trumien, przeszedł prizęz uilice, wy­
pełnione setkami tysięcy ludzi, wśród nad­
zwyczaj poważnego nastroju i nigdzie nie 
odnosiło się wrażeńia, aby uczucia zemsty 
m ogły nastrój ten zmienić.

WocUr Serer.i Kie
K raków, 2 grudi a 

Oneg daj zmarł w Warszawie w wi< ku 
la . wielki pisarz polski W acław Berem .

Nazwisko autora „Próchna" i „Zywycn 
kamieni" jest może mniej znanem tej «*ziC 
ści społeczeństwa, które iuter«Mije się pro­
stą i lekką lekturą, lecz w ty jh kołach, któ­
re umieją ocenić piękno myśli i piękno sło­
wa — pozostanii na zawsze Jilezapomnla- 
nem.

&&. Wacław Berent.
Wacław Berent n ie należał do rzędu tych 

pisarzy, którzy piszą wiele, którzy starają 
Się ctpotem publikowaniem swych utw-> 
rów przypominłfó aię czytelni k om. -Wrę® 
przeciwnie. Kside dzieło Beri n a, to owoc 
kilku lał pracy, każda powieść Bernata 
długo leżała na warsztacie, zanim ujrzała 
światło dzienne. A lf też wszystko, co B e 
rent napisał było nap~awdę głebskiem I 
przemyślanom, <* przytem uJ. anem w prze­
piękni formę stylową. Były ro arcydzieła 
literatury zarówno pod względem myśli, 
jak 1 treści oraz stylu

Umiał pf syte m Berent przedziwnie ma­
lować środowisk'' Po przeczytaniu jego u- 
two-rów w pamięci czytelnika poizrstal 
wierny obraz opoki, u,uwalało się głębokie 
wzruszenie, jakie zjawia się t—lko przy 
czytaniu naprawdę cennych dzieł. Każde 
dzieło Berenta było wielkiem przeżyciem 
czytelnika.

Działalność literacka W acława Berenta 
obejmuje ntemal pół wieku. 1 'roozony w 
r. 1873 jako syn znanego optyka, uczesze*™ 
do az^ół średrich w W arszawę, gdz?  ̂ też 
złożył egzamin dojrzałości. Jego pierś, otne 
zai nteres owani a skierows fy go na drogę 
studjowanta prz; rody, - za: nteresewa’  ’ • 
te przejawiły się także 1 później, w jego 
ti 'órczośei literackiej. Berent otrzymuje 
tytuł doktora nauk przyrodniczych w Mo­
nachium a potem >dbj wa dłuższą podróż 
po Europie, aż wreszcie osiada w Krako­
wie:

Jego twórczość literacka rozpoczęła się 
w r. 1894, kiedy w „Ateneum" op uibliko wal 
rowelę „Nauczyri.T* ped psi utlcnimem Wł. 
Rawibz. W  tymże roku „Ga. eta Pr sJia" 
druku j' pierwsze wicksze dzieło Berenta p. 
z. „Fachowiec44, r  ec z oorasżająea szereg 
akituateych aagudmień społeczn^ych. Potem 
ukazały silę: „Próchno", „Ozin ’®a“, „Żytee 
kamienie", „Bachanalje", „Honor i słabła", 
„Nnrt“, „W ódz", ,Diogeuec w konituszu". 
Berent zajmuj0 się także tłomP«aenlaml 
dzlil wybitnych obcych pisarzy, Tłomaczy 
"'lęc Nietschego „Tako rzecie Zaratustra", 
dzieła Maupassamta, Knuta Hiamsiana, Goe­
thego, Kjimgfieya itd.

Prze z pewiien czas Berf i /  zajmował sta­
nowisko redakto n „Pąmiętmlk-i V*arsznw- 
skiego". W  t .  1929 otrzymał nagrodę lite­
racką miasta Warszawy, w r. 1930 zaś 
otrzymał nagrodę maństwodwa. wreszcie 
w tymże roku otrzymał w aw r yn P. /  L,. 
a także zaliczono go w poczet akademików 
litera ,ury.

Krótki przegląd działalności literackiej 
Berenta nic oddaje w całości jego .'nacze­
pia, które pozostaje w  ścisłym _ związku nie 
z roc miarami je j pracy, ale je j jak''s< ią, 
W s akref t e  stylu i umiejętności literac­
kiego odtwarzania życia, Berent w ostat 
nich czasach nie miał wpro«,t sobie rów ­
nych. Jego śmierć efwarz* w literaturze 
polskiej olbrzymią lukę, którą trudno bę­
dzie zapełnić. (w-)

laponja uznała rzgd Wcng-Czing-Wei.
Podpisanie odnośnego układu.

Toki o, 2 grudnia. Min .sterstwo spraw 
zagranicznych Japonji Informuje e podni- 
samlu paktu chińsko-japońskiego, co jest 
równoznaczne z Formalnem uznaniem rzą- 
ru narodowych Chin, p .zosia lącego p»J 
kieroiwinictwem Wang-Czlng-Wśla I Man- 
dżukuo.

Układ przewiduje w stoaumkajcih Jhiństkio- 
japońskieh m. in. regulację zasadniczych 
spraw, mianowicie: .1 apończyfcom przyzna­
je  siię prawo utrzymywanaa garnizonów 
WGjisikowych w pe wnych określonych db- 
“aa rach, kwestja wycofania wojsk japoń­
skich z Chin ..ostanie uregulowana w cią­
gu dwóch lat od chwili podpisania pnkoin 
i  zaprowadzenia porządku, ścSisła współ­
praca na polu gospodarczem na zaisadiaoh 
równouprawnienia, przlyczem Japończycy 
moją prawo zakładania na terenie Chin 
oddziałów przedsiębiorstw haradlowych, Fo- 
zemm ukłaó reguluje terytorjalne prawa 
dla koneesyj japońskich W Uhiuacb

Wspólna deklaracja r/ądów  Wang-Czdtmg- 
Weia, Janomji i Mandźukuo mówi o wza­
jemnej wwDółpracy tych państw orm  o re- 
speiktowaniu ich obszarów. Wkońcu dekla­
racja KMiwiera blanzulę, dotyczącą niezwło­
cznego zawarci a odpowiednich umów-

Kowe sukcesy Japonji w Chinach.
i

(-=) Tokio, 2 grudnia. Zakrojone n» sze­
roką skalę operacje wojsk japońskich po 
obu stronach rzeki Har. w c-ow incji Hu- 
pei zostały -  rtedług nadeszłych tu don Le- 
soen — zwycięsko zakończone. Według1 
tych doniesień, eały teren pomiędzy góra­
mi W r° n i górami Mullng- o " ‘i*., urr® 
przeszło 380 km. znajduje si*> pod kontrolą 
japon°kąl

Podczas 4-dniowych opc ri c y j neprzyja- 
ciel sfera' ił przeszło 10.000 zabitych di bardzo 
wielka ilość rannych i wycofał się w kie­
runku północne zachodnim prowincji Hu- 
peL



4 „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 281. Wtorek, 8 g -udnia 1940.

StRtełt z transportem drzewu 
dla Anglii zatonął.

<■§) Berlin, 2 grudnia. Z Niowej FurJc.udji 
doaios&ą: Na sygnały alarmowo S. U. B 
nadawane z pokładli kanadyjskiego stat­
ku transportowego, pojemm 40U1) br, t. r., 
m ajdująoero pie w odległości oko}1"  3ui' 
mil monsikich ort St. Jołm przytył z pomo­
cą pewien okręt norweski, któremu udało 
sio uratować 10 marynarzy z pośród załogi 
zatopionego statku transportowego;

Zatopiony statek płynął do W ielkiej Bry­
tan ji  z ładunkiem kopalniaków.

Ograniczenia benzynowe w Szwajcarii
Zuryth, 2 grudnia. Trudności w dostawie 

spowodowały 
ograniczania

środków pędnych spowodowały raad szwaj­
carski do dalszego ograniczania zutye'a 
Na ntiaoiąo grudzień otrzymują

zużyć' a ich.
H nio- 

oso- 
e o-

me do pobierania benzyny eatnoc! 
bow tylko 10 I, miesięcznie, motocy! 
itrzymul« i. I. Tylko w specjalnych wypad- 
Ęąffi udziela się dodatkowych przydziałów.

Petain ostrzega przed Huzlami.
Zurych, 2 grudnia. Marszałek Petain, któ­

ry  niedawno temu udał sic do Lionu w po­
dróż inspekcyjną, wygłosił przed swoim 
wyjazdem dłuższe przemów lenie d« repre­
zentantów prasy. Marszałek stwierdził laz 
jeszczo, Jak duże I poważne skutki pociąg­
nęła aa •*Cjq klęska Francji, aa kterj cały 
naród musi obecnie zapłacić. Oświadczył 
też, że codziennie niemal zwyacaja sic do 
tniego tysiące Ludzi z różnemi zapytaniami, 
np które może on tylko częściowo odpowie­
dzieć, gdyż należy rozróżnić miedzy tern co 
Francja może załatwić w swoim zakresie, a 
tem co zależy cd innych. Ostrzegał Ptuin 
w swojej mowie przed s H iwubIw i ślę Ilu- 
złom i oświadczył, że Jsdyinie praca, pasza, 
nowatile dla tradycji, rozwój zmysłu m 
drlnnego zdołają Francję uratować z Jo] 

sytuacji.

We Francji tylko nlellrzne kościoły 
odniosły uszkodzenia.

( ..)  Cltta del Vatlcano, 2 grudnia. W y­
sokie koła watykańskie stwierdzają z za­
dowoleniem, że p łdcras działań wojennych 
"r#n*JI, mimo gwałtownych walk, kato­

dowane wi kutek akcji wojennej. _
W ogólnem Besiawieniim okaizuje się, że 

ca ły s/^&g katedr francuskich nie odniósł

dry francpuekie ple zostały naogól pestko-
oji

linem zestawieni' 
caty s^ & g  katedr franci 
żadnych uszkodzeń. Katedra w Amiema, 
pochodząca z X III  wieku, jest nienftakndzo* 
na, roiimo, że w uaibliższem sąsiedztwie n- 
derzyla bomba, również nie niezły znisz­
czeniu katedry w Chartres, Reims, S<n>- 
sonis, Yerdun, ora® w Tono- i Orleanie, Na
ogół w obtnoj wojnie uszkodzonych zo­
stało mniej kościofói' niż w czasie w 
światowej, Jedyni© kilka mnieinzychm
ciołów  wvfcaauje uszkodzenia, m im, kościo­
ły  z Dunkierce i  w Tour, dalej pewien ko­
ściół ma północ od Paryża, oraz kościół w 
Noveux,

4 miijartfy na roboty publiczne 
we Włoszech.

< -*) Rzym, 2 gmduJia, G łosk a  Rada Mini­
strów, kmra zebrała ci© ,v sobotę pod 
przewodnictwem Mnssoliniego, po załat­
wieniu spraw wewnętrznych odroczyła się 
do 3 gruidni a.

Na wniosek Mua^oLitaiego przyjęto pro­
jekt ustawy, przewidujący wydatek 4 mil 
jardów lirów na dwa najbliżsi?© lał*. Kre­
dyt ten ma służyć n« wznoszenie wszelkie' 
go rodzaju budowli publicznych, pomauro 
toczącej sie wojny, w szczególności budo­
w li o charakterze społecizawm.

Bez Europy nie można!
Buenos A'res, 2 grudni*. Argentyński 

minister rolnictwa Yidela wygłosił ostat­
nio przez radjo ważna mowę, w które] 
przedstawi* ouecnv ątan rolnictwa Argon 
tyry i z nim wiążące sie ngadni" a "a.

Minister d -szedł do przekon.mia, że ry­
nek europejski jest ni<tylko dla rozwoju, 
ale normalnego funkcjonowano rolnictwa 
arreinit.yńiskiego nteodiaowny, pomimo, że 
Stany Zjednoczone prowadzą silną propa­
gandę ya stworzeniem wewnętri-no-amery- 
kańskiego rynku. Minister stwierdził, że 
wobec tego, iż Argentyna produkuje po 
wieksaej części surowce, które stają się w 
Europie wraz bardimiej rzadkie. należy 
prznd«w*zyntklem wzmóc jaknaj więcej
eki3porŁ a pooaitetm gromadzić nadwyżkę, 
oeleS korzystnego sprzedania po wojnie. 
Rząd ara młyński wydal obecnie rozporzą­
dzenie zakupu rblen- kukurydzy, oraz na- 
znaczy? ceny minimalne dla pszenicy. Te 
środM* gospodarcze mają uchronić naród 
przed gospodarczą katastrofą. Straty przy 
zakuipio zbl-oru kukurydzy oblicza się na 
100 miliomów p©«o«.

Aresztowanie 
we francuskich’ I ndochlnach.

Hanol, 2 grudnia. Szef francuskiej Admi­
nistracji finansowej w lidfcK lnaon łtene 
iCazeaux został o&tatnio aresztowany pod 
zarzutem brania udziału u akeii przewroto­
wej. Razem z Cazeaux, który osadzony zo­
stał w więzieniu w Tonkinie, aresztowano 
jego pomocnika Bernarda Fontan.

Irak zaopatruje Syrję w żywność.
B ej rut, 2 grudą La. Blokada Syrji pi-©pro­

wadzana prasa oddziały wojsk angielskich, 
stacjonowanych na Bliskim Wschodzie, ma­
jąca  na celu oderwanie Syrji z pod roaka- 
tzodawstwa marszałka Petaina spaliła obe 
Cnie m- panewce. Rząd Iraku oświadczył 
gotowość zaopatrywania 
żywnościowe.

Syrji w artykuły

Gospodarka Argentyny, zdradzając* w 
ostatnich coasach wewełkie objaw y bard/o 
silnego kryzysu, pozbywa się coraz bar­
dziej zło j które udeka ,lo Stanów Zjed­
noczonych . Obecny handel zagraniczny Ar­
gentyny Jest wyraźnie pasywny: gdy w
roku przeszłym bilans został zamknięty 
aktywami 232 milj-onóy pesos, przytrosły 
trzy pierwsze kwartały br. 23 mil jony ne- 
sos deficytu. Z tych leż powodów musiała 
Argentyna paźesłaó do Stanów Zjednoczo­
nych duże ilości złota: w ostatnich tygod­
niach przybyło do Nowego Jorku 34 mi- 
l.iony złotych dolarów z Argentyny, nato­
miast w przyszłości spodziewają się dalsze­
go transferu złota w k w oce  185 milionów
pespg.

Podobne zjrwleko zauważyć można o 
w nici w Portugalii, która w ostatnich mie­
siącach przekazała do Ameryk* S0 młljo- 
nww dolar w w złocie. Był to oczywiście 
prawie jedyny przypływ złota z Europy, 
jaki zanotowano w czasie od 1 sierpnia br.

W kilku wf erszach.
Angielski minister bes, teki Artur Green- 

wood, jako pmrwazy angielski członek ga­
binetu stwierdził, że to-naiż angielski znaj­
duje się dzisiaj poniżej poziomu z wrze 
śnią 1939 r.

*  *  *
Z polecenia kancl. Hitlera nadano utwo­

rzonej ostatnio flotyll kontr torpedowe 6 w 
mar> mrki wojennej uajzwe „F lotylli kontr 
torpedowców Narvik“.

Podsekretarz etanu w rządzie angielskim 
Buttler zapytany w Izbic Gmin oświadczył, 
że Związek Sowietów nie udzielił jeszcze 
odpowiedzi na propozycje rządu .Wielkiej 
Brytanji.

Święty Cr.egorz z Tours w swojeą R 18* 
r ji Franków powiada że jeden z jego 1 _ 
tprzedników nakazał post trzy razy nâ  
dzień w czasie od św Marcina do doww 
Narodzenie. Drugi sobór w Tours w opi 
ku nakazał zakonnikom post od począ . 
grudnia do rtożego Narodzenia. Zwau.0 
postem św. Marcina. W krótce i wiewo zr 
częli przestrzegać postu i to 40-dniow ejo- 

W  “izicń św. Marcina urządzano zaoawr 
posilano się obficie, jako w ostatni ozie 

przed postem. Z czasem z 40 dni schodzi . 
do 4 tygodni. O 4 tygodniach pisze paPw  
św. Mikołaj I, do Bułgarów w IX  wieku. 

Gdy praktvka postu adwentowego cora» 
irdziej zanikała, przeciwdziałał t©»L, 
nzez swoje zarządzenia TJrban V, w 
. To samo czynił później w swojej m©o3u 

lańskiej diecezji św. Karol Boromensz.
U Greków adwent nazywa się Postem * ' 

Filipa, gdyż zaczyna się od uroczystości i 
go świętego i trwa dni 40. W  tym cza®1® 
nil wolne sncfywac mięsa i nabiału, w pinu 
zaś używać ryb, oliwy i wina, co zpów J‘ ' 
wzbronione w Wielkim Poście. _

Tęsknota i smętek okresu adwentowes_ 
okazują się w fioletowyn kolorze szat litn-1* 
gicznyoh i calem nabożeńitwie. W e Mszy 
nie słyszy się radosnego hymnu „Gloria

3'utrzni nie śpiew a się „Te Denm“, . 
i i, prowadzenia nowego Kodeksu óy 

w środy, ani w piątki adwentowe post fy

KROMIKA
Grudzień.

Kraków, 2 grudnia. Rozpoczęliśmy >i.lat­
ali miesiąc w roku. Duto stały się już Lir- 
dzó krótkie, coraz później słońce wschodzi, 
odraz woz^niej zachodzi. Na polach zapa- 
now -  Ja już oiszą zimowa, rolnik odpoczy wa 
po  jesieni, pełnej pracy. Jest to miesiąc 
'wyczekiwania na najważniejsze, zwłaszcza 
w pols©0. święta Bożego Narodzeni0, ob­
chodzone w pogodnym, wesołym nastroju. 
Zbliża się także koniec roku, który to dzień 
uważany jest zazwyczaj za zmianę na lep­
sze.

Miesiąc ten przynosi jednak i ujemne 
strony a mianowicie zimno. Już sama na­
zwa wskazuje na to, że będzie miesiąc gra­
ny — a zatem mrozów i śniegu Przysłowie 
ludowe powiada, fces

Gdy w początku grudnia słońca niema, 
Ryehło ustali się zima.

Gdyby to przysłowie sprawdziło «ię, wów­
czas nie mielibyśmy powodów do obaw, 
gdyż pierwsze dni grudnia były  wyjątkowo 
słoneczne, aczkolwiek nie pozbawione mgły. 
A  ostatecznie dzisiaj każdy wolałby, aby

zima miała łagodny przebieg.
Ze świętami Bożego Narodzeńia związane 

są przepowiednie na przebieg dalszej zimy,
gdyż:

Gdy na GoJi biało 
Na wiosnę śniegu niemało,

iałe za to:
Jeśli na Gody uidać odłogi.
To na Wielkanoc bywa śnieg srogi.

P r  yslowie to pokrywa aię z ogólnem 
przekonaniem, że jeśli zima nadejdzie wcze­
śnie, to tez wcześniej odejdzie, natomiast 
.spóźnione śnieg, i mrozy trzym ają zazwy­
czaj ziemię w okowach do wiosny.

Adwent.
(k) Kraków, 2 grudnia. W  kościele rzym­

skim jest to okres 4-tygodniowy poświęco­
ny przygotowaniu na przyjśoie, czyli naro­
dzenie ŻDawiciela. Nazwa pochodzi od ła­
cińskiego słowa adventue, eo zn aczy przyj- 
iśde. Z\v yczaj obchodzenia adwentu jest 
bard?" starożytny i nie można dokładni© 
określić "zasn, kiedy powsteł. Pierwsze je­
go ślady spotykamy w uchwałach eymodu 
isaragoekiego % 380 roku.

Około 846 roku łńśkoipi, — jak zapisują 
kapitularze K am i? Łysego — proszą król* 
aby podczas W M kiego Postu i Adwentu 
nie odrywał toc od pracy, jaką m ają w tym 
czasie w kościele.

i f  « r v » y v  w in  o u n g i i w n ®  i
©howią uji. Wierni powinni pamiętać tyr 
ko o piątkach, oraz o środzie, piątku i aob?^ 
cie, podczas suchych dni, które przypadała 
po 3-oiej niedzieli adwentu.

Z DNIA.
Garnek z wróżbami*

^.Tak wielmożny manie sędzio. Jak 
Miluś miał wytrzymać, jak mu ten 
ty Skowronek wlazł in flagranti na otM 
cję. Ukradliśmy naszej starej wosk, ą Ą  
luj, co byl kawalerem przez całe \ 
chciał sobie raz na św. Andrzeja wyicrózyo 
wedle przyszłości, jak mu tam stoi W®"' 
sane, .. t

Już kiedyśmy wszystko przygotować _* 
Miluś trzymał garnek z wróżbami w rf° ' 
to ten cichutki Skowronek naumyślnie trar 
cił Milusia w łokieć. J( °zczeby z tego lfjV 
cenią nic nie było, bo Miluś był wychów* 
ny w dystynkcjach, ale my się patrzyPW 
a tu na talerzu wylały się trojaczki! I * 
panie sędzio! Tak pomyśleć na zdrowy r■. 
zum, skąd Milusiowi do trojaczków, on 
jest do tego przyzwyczajony. , Ani żonił 
nie ma, ani nawet narzeeronej tak chocim 
dla pozoru, a tu trojaczki!

To wtedy Miluś * tę zdenerwował, bo 
la wróżba była fniszyvm i zaczął układj* 
rodzinę Skowronkową po różnych 
jach. Jak dos idt do teściowej, to ten 
wronek; t o niby taki spokojny i tylko_ *.£ 
bie ćwirka na górze jak nie podnu^h 
prawe przedramię, jak nie przyłoży rt". 
do Milusiowego lewego piata tw arzow i ’ 
aż huknęło w celem mieszkaniu. jg

Chciał już podnieść lewe przedr imię, fU, 
sobie zapomniał, że Miluś także nie jest j 
dziąsło kopany, wziął garnek z wosl 
cały wosk zostawił Skowronkowi na Sl  ̂
wie. Skou-ronek narobił krzyku, że «J« % 
ciepłą, a na to przprzta panna Eulnlja. . 
to była ze Skowronkiem po rozmowie 
sprawy matrymonialne. Jak zobaczy.^ 
SHowronka, tek narobiła krzyku, że w  
en od tego Andrzeja wyłysiał.

W tedy Walenty gołkiem delikatnie Prl9g 
łożył znowu Milusiowi rękę do twnrs*!i(u 
Miluś, co studiował na filmach tańce z P.ą 
styką. założył mu dwa nelsony, jeden J e  
rekach, a drugi na nogach i tak go
wił. A  co my winni, proszę 
sadu, że on sobie sam połamał nogi. 
cznie jak z tego nelsona wyłaził, ale 
fo  Miluś zrobił, to nie muaę p o w l e d z i ^

JERZY RACKI.

10) ------
—  Czy pan będzie przez to szczęśliw­

szy?
— Tego nie wiem i nŁ* myślę o tem-

Ale musze się zemścić, bo Inaczej jeszcze 
zwariuję, albo, jak to pani mówi, zrobię 
sobie co złego.

—  Niech pan uważa na siebie!
~  Pani jut jest drugą osobę, która 

mnie ostrzega, ale mimo to, pójdę dalej 
po drodze, którą obrałem. Nie mogę tak 
żyć, jak dotychczas, poniewierany przez 
wszystkich, lekceważony. Pokażę jeszcze, 
co mogp.

Marygia patrzyła na nieco przerażone- 
mi oczyma. Obawiała się go i sądziła, że 
rzeczywiście zaczyna go ogarniać jakiś 
dbłęcf. Była poniekąd nawet zadowolona, 
kiedy Rzecki pożegnał się i oświadozyw 
szy, że dzisiaj już nie wróci, wybiegł 
z redakcji.

Patrzyła za nim długo przez okno, jak 
wybiegł w niezapiętym płaszczu. Żeby 
mu się tylko co nie stało —- szepnęła dc 
siebie.

V ,
Podnióiisz t k dnierz od płaszcza, 

przesuwał się chyłkiem pod muraml 
kamienic. O tej spóźnionej porze ro­
bił wrażenie skromnego urzędnika, wra­
cającego po godzinach nadliczbowych do 
domu. S1rrę'ńł w małą uliczkę, nazwaną 
słusznie W ąską i wszedł do niepozornego 

■ domku. Gdyby jednak ktoś zechciał Le­

piej przypatrzeć się okolicy, wówczas 
stwierdziłby ze zdumieniem, że tyły po­
sesji przy ulicy Wąskiej wychodziły na 
podwórze Towarzystwa Ubezpieczeń „Na­
dzieja". Cóżby jednak miał ryć ze, zwią­
zek miedzy toml dwoma, tak różniącemi 
się od siebie światami? Między nędznem 
podwórkiem domu przy ulicy Wąskiej, 
a wspaniałym kwietnikiem ua podwórzu 
pałą,eu „Nadz: u“ ?

Ze stróżówki wyglądnęła głowa dozor- 
czvni. Zobaczywszy jednak wchodzącego, 
cofnęła się wgłąb. Widocznie należał on 
do stałych by walców domu. Tak być mu­
siało, gdyż stanąwszy przed drzwiami 
mie zkania w suterynach, wyjął klucz 
z kieszeni, włożył do zaniku, przekręcił 
go i wszedł do pokoju.

Właściwie trudno było tę ubikację na­
zwać pokojem. Małe nędzna izdebka, któ­
rej wąskie okno wychodziło na podwórze, 
dostarczająo naw. t w czasie lata tylko 
troszkę światła. Ale widocznie jemu było 
to na rękę. Nie zaświecił nawet lampy, 
tylko wyjaw izy małą latarkę kieszonko­
wą, oświetlił wnetrze.

Podłogi iie było. Rozebrane deski sta­
ły w kąrie, a ziemia. Dyla rozkuDana. 
Czernił się otwór wejścia do podziemi. 
Widać było, żr nad podkopem musiano 
pracować już od dłuższego czasu, gdyż 
zaraz za wejściem rozpoczynał się pra­
widłowy Kan°k górniczy, podbtenlówany 
i zabezpieczony.

-— No, dobrze idzj« —  mruknął do sie­
bie. —  Jak dzisiaj przyjdą, to powinni­
śmy się posuną* o dalsze dwa metry.

W  tej chwili dało się słyszeć pukanie 
do drzwi. Dwa razy szybko po sobie, po­
tem raz po dłuższej przerwie i znowu 
dwa szybkie, urywane stuknięcia. Zgasił

światło,- przykleił sobie małe wąsiki, 
opadające wdół, Wdział duże rogowe oku­
lary i dopiero wtedy uchylił drzwi. W su­
nęły się trzy postacie.

—  Trzech? —• zapytał się niespokoj­
nym głosem.

—  Tak jest, panie szefie. Trzech, bo 
pójdzie prędzej. .Felek przedstaw się sze­
fowi.

—  Moje uszanowanie —  ozępnął młody 
człowiek w czapce montera pa głowie. —  
Felek Krypeć jestem.

Człowiekowi, którego nazwano „sze­
fem", zd.twało się, że słyszał ten głos 
kiedyś, ale popatrzywszy na twarz nie­
znajomego, musiał stwierdzić, że się 
chyba pomylił.

—  Dobrze, dobrze —  powiedział —  ale 
ja więcej nie zapłacę.

—> Niech sie pan nie boi. M y już doj­
dziemy do porozumienia, a przecież le­
piej będzie, jeśli cała robota prędzej pój­
dzie.

—  ,M ą się rozumieć. Dość gadania, 
weź' łe się do pracy,

Przybyli pozdejmowali kartki, wyjęli 
ze schowka w kącie łopaty i kilofy, po- 
czem weszli w korytarz i zaczęła się pra­
ca. Była to żmuana i wymagająca du­
żych sil robota. Ziemię trzeba było wy­
nosić na wierzch i składać w kącie. Tu 
właśnie praca przypadła w udziale Fel­
kowi. Dźwigał kosz za koszem, a* pot per­
listy wystąpił mu na czoło. Dwaj pozo­
stali wkopywali się coraz głęgiej. W  jed- 
nem miejscu spulchniona ziemia posy­
pała się im na głowy. Zaklęli brzydko, 
a Felek musiał im pospieszyć na pomoc. 
Szybko podstęp! o wali powałę, podparli 

, ją belkami i dalej kopąli. 
i Szef tymczasem siedział w kącie i przy.

świetle latarki kieszonkowej obliczał o° 
Jeśli teraz praca pójdzi“ w szy 
tempie, to por inni być za dwa —  trzy 
gotowi. A  wtedy nareszcie będzie 
spokojnie wyjechać. Paszport m ia ł 8.  ̂
towy w kieszeni. Zabierze małą waliZJL  
i tyle go będą widzieli. Zadumał się, 0̂  
myślająo swoją przyszłość, a tymezase 
praca posuwała się dalej.

VJ. u.
Pośród tłumu interesantów w biur0 li 

„Nadziei" kręcił się Rzecki. Usił'v̂ 0, 
wypatrzeć przez okna, wychodzące na U 
dwórze, w jakiem położeniu znajduj^ ? « 
gmach towarzystwa w stosunku do(UU , 
Wąskiej. Niestety oku» poczekalni 
chodziły na plantacje. Nie było innej1 
dy, tylko trzeba było udać się do 
rekcji. t

Za ( hwilę reportera woźny wurowau*1 
do gabinetu sekretarza dyrekcji.

—  Gzem m ogę panu służyć? —
się sekretarz uprzejmie —  przypuP*02^  
że to nie zamiar ubezpieczenia spror' 
•Iza pana do nas? * \4

—  Nie, to zupełnie inna sprawa. 
ściśle poufna. e r̂-

—  Proszę bardzo. Może pan być P 
nym mojej dyskrecji. 0.

Rzecki opowiedział o swoicł podeM 
niach. Sekretarz uśmiechał się tylko- ^

—- Niepotrzebnie pan się Pr®e^ 1140 
Nasze kasy są tak dobrze strzeżone. . 
nawet gdyby ci bandyci, o których v  ^  
opowiada, faktycznie zrobili P°4 . iny- 
i tak staną przed kasami bezradni. ^  
namitem nie wysadzą, a zresztą ' ' ,rCę. 
alarmowe obudzą natychmiast dozo 
Nie boję się niczego.

.(Ciąg dalszy nastąpi).
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Rozdział śrcrfkOw żywności 
rfla ludności nie-niemldckifej frakowa.

Kraków, 2 griraiia. Rozdział żywności 
Jua memiemioakiej lutmości w tygodniu od

do 8 grudnia 1940 r. aoisitał ustalony jak 
B&atępuje:

Chleb:
Ma odcinki ka k 2/w . teściowych B 1, 2 i 3. 

ilość i cena di a ludności aryjskiej i żydów, 
lok dotychczas.

Mięso l
LutJnojć aryjska (dorośli I d t l^ )  w okrę- 

Baeh miasta 1, lii I HI oirząmuje za odtą-
wiaiinlkó^ ® 20 i 21 w rejonowych sklepach 
iBeźmiciziych w  250 gramów na osobę po 
j§®ędowo ustalonych cenach maksy mall- 

•bydh.
Masło świt to lub taplane:

Posiadacz© dodatkowych kart żywnościo­
wych Li z.fi cdiląj 'zerniecm odcinka N 18 otray- 
łńują w slkłep&h filjalnych Mhło&llsikitego 
Awiąaku Milectzainskiego przy tul. Długiej 27, 
Lwowskiej 2, Rak o włckiej 2, £%ękiewieźa

oraz w sklepach Dwiązku Mleczarskiego: 
toay ul. Rakowickiej 17 i Kkowodeinslkiej 
?2, po 125 gir umów. Cena zł 6.- aa kig musia 
swi=żego, a zł. 8.40 za kg masła topionego.

MARMOLADA:
Dorośli i dzieci aryj Jkiej 'ludności W okrę­

gach miastu I, II, III I XI otrzymują aa 
iKfaięcieni odcinków A 28 i 29 kart żywno­
ściowych po 200 gramów na osobę po c©- 
ńach urzędowo ustaiioinych.

Jaja:
Ludność aryjska (dorośli I dzieci) Usrcy- 

muje za odłączeniom odciiika N 32 po 1-ej 
®*tMce na osobą po ustalonej urzędowo 
nemie.

Na odcinek N 31 dodatkowych kart żyw- 
' ościowych w ydoje się jednocześnie we 
Maściwych sklepach 1 ja jo.

Kozszersenie komunikacji pocztowej 
z aelgją.

Kraków, 2 grudnia, (pwp) W komunikacji 
tofcstow. poimiedzy Generainem Gukr a- 
u^sfy/em I Belg Ją dopuszczono z ważnością

® «fc  szyza  każde 50 gramów, conajjńniej 
™dnak jeden złoty., '

Placówka Paslstw. Banku Rolnego 
w Rzdnmiu została otwarta.

Radom, 2 grudnia. Oddział Państwowego
gtenku Rolnego w Kielcach uruchomił w 
pch  dniach w Radomiu swoją Agenturę w 
^kalu dawengo oddziału Bankn Handlo­
wego w Warszawie, przy ul. Reich sstrasse 
”< Agentura ta załatwiać będzie wszelkie 
"Prawy wchodzące w zakres bankowości, 
“ Wyjątkiem spraw dewizowych. Kiercwni- 
?lWo Agentury objął p. MężnickŁ

Kronika żałobna.
. (Stan) Kraków, 2 giudnia. W  oeiatnich 

■ a c h  zmarli w Krakowie: Janina Sza- 
iffiowska, urzędniczka prywatna, lat 26; z 
jWadowskich Antonina Karwuń>ska; wdowa 
JP, asesorze kolejowym, lat 59; Zof.in Maty- 

.Ińska, lat 49; Stanisława Kłaj ber, lat 23;
* W ojciechów Anna Jąroiszuwa, żoma. werk- 
Sjistrza Browaru Żywieckiego Oddziału 
%a\iowi»kiego, lat 27; Stefan Kurleito, 
Mistrz ki, wiecki, lal 6o; Paweł Jarnika, eim. 
“ifaeownik Cazi w ni Miejskiej, lat 70 i Ta­
tuaż T>anek, misi rz mularski, lat 45.

Dawid Łupczyński, em. kierownik paro­
l ó w  r  K. P., lat 67, z Krakowa, zmarł 
r  W oli Radźłazowskiej.

Kara śmierci za zaatakowanie 
Niemca.

W  Lublinie stracono
* tych dniach 31 l> sniago Eugonjussa I ly-

JJrauka, a Hańska, pow. Włodawa, ska- 
«*h®gd przez tiamtojsty niemiecki Sąd V/y* 
łykowy na karr śmierci za uslłowany 
KKałt przeciw Niemcowi.
ł Rybaczmk przebywał w jednej z ireB>tau- 
jtwyj W Hańsku, w której był obecny rów- 
t?61? znajomy jego narodowości niemiec- 

Po wygłoszeniu rozmaatyóh pogróżek 
■łęciw „zwolem aiŁom Hitlera", pomiął Ky- 

il: bez wszelkiego powodu stołek, rzu-

.  Lublin, 2 grudnia. 
' Wch dniach 31 M

SfSBtt.
na obecnego W lokalu Niemca,

l ^ y c i l  go m  sizyję i zamierzał ugodeić go 
iiWkifeni. Niemcowi ndało się jednak
j, - odeprzeć.i.oo„ao.D;„ 2a

na-
Tego rodzaju 1 wykroczeniia 
eobą bezwzględnie karę

J J o ) INSTYTUT S I0 M A T 0 L 0 6 IC 2 N Y  
ł ’ . KIJAKOWIE przy uł. Garncarskiej 9, 

102-75 zawiadamia, że z dniem 1-go gru- 
ąfla jest czynny od godziny 8-ej do 14-ej. 

# ? ) ,  ADRESY A PTEK  dyżurujących 
'jh/siej sz. ej .nocy w Krakowie: A aolf Hitler 
bJatz 45, tei, 125-74; Ło bzowska 8, t«L 220-15; 
I 7 ? 36, tel. 157-54; Grzegórzecka 9, oelef. 
K5;5?; Grodzka 22, tel. 102-03, Plac Matej- 

tel. i36-ll; Plac Inwalidów 7, telefon 
7 ,'10; Madalińsfeiegn 7, tel. 124-70; Lubicz 
^  41 Hitler Platz 9, telefon

,jwP°) NCCNA BÓJKA. W  nocy z soboty
niedzielę przy ul. (kornej, przebity ao- 

'M* ^  bójoe Stan. Miśldewicz lat 28 — 
w d a ją c  raily  kłutej 1< łatki piersiowej. Za­

d a n y  lekarz Pogotowia udzielił mu o- 
R ^bbku, poczem rannego przewieziono 

fżpdtala św. Łazarza.

RKlt ira fe  H t M  M N i» iiifittit.
Kraków, 2 grudnia. Stadthauptmann 

diakowu Schmid wydał* rozporządzenie, 
ust. łające z ważnością ód 1 grudn1!  godzi­
ny otwierania skli ipów w mieście. W  szcze­
gółach sklepy mają być ora i orane:

W  dnie powszednie.
1) _ Sklepy, sprzedające środki żywności, 

a więc piekarnie i miejsca sprzedaży chle- 
ba, masarnie, ski py rzeźnicze i mfejsc. 1 
rozdzielił mięcc mleczarnie i miejsca roz­
działu mleka, s k W y  sprzedaży drobiu, dsń-i 
czyzny i ryb, sklepy koiloujaln© i z jarzy­
ną od god.z. 7 do 12 i  od 14 do 19.

2) Wszystkie inne sklepy I miejsca sprze­
daży, o ile mlie postanowiono inaczej: od
8 do 11 a od 13 do 19.

3) Kawiarnie, mlerrarnie, herbaciarnie, 
handL śniadankowe i bp. od 7 do 22.

4) Sklepy, które sprzedają wyłecznie o* 
Waci, .łjdyeze, lady i wodę sodową: <v 8 
do 19. Budki i kioski, służące sprzedaży 
wyłącznie na miejscu wody s-odnwąi i mi­
neralnej oraz innych chłodników, słodyczy 
i owcców w czasie od 1 kwietnia do 30 
września od 9 do 21.

6) KIo« ki uliczne, sprzedające wyłączanie 
dzienniki i czasopisma, oraiz w yroby tyto­
niowe: od 7 do 19.

6) Skl.py cprzedaźy Ic rl, ńw. .  ..lec I 
Innych środków, służących do ozdabiania 
grobów, położone w pobliżu cmentarzy: od
9 do 17.

7) Sklepy i miejsca sprzedaży! dewoojo-
naljl, położone w pobliżu kościołów i miejsc 
odpustowych: od 7 do 17.

W  d r:e świąteczne.
1) Miejsca rozdziału mleka, które pro

wad/ą wyłącznie mlefco i produkty mlecz­
ne. od 8 do 10.

2); Kawiarni o, „nlrr&amne, horbaoldrnie
i  handle śniadankowe od 7 do 22.

3) Sklepy, trudniące sie sprzedażą wyłą­
cznie owoców, sk jyczy. lodów I wen y so­
dowej: od 10 do 19. Bud’ :i i kioski z wodą 
sodową, _ słodyczami i owocami w cz, de 
od 1 kwietnia do 30 września od 9 do 21.

4) Kwiaciarnie, o ile zajmują się wyłrez- 
nie »p rzedażą kwiatów żywych a nie sztu­
cznych: od 9 do r2.

5) Kloaki uliczne, które sprzedają w yłą­
cznie dziennika i  czasopisma, jak również 
Wyroby tytoniowe: od 7 do 12,

6) Miejsca sprzedaży w pobliżu cmen­
tarzy, wyłącsmii 1 kwiatów, świec itdn. od 
9 do 17.

7) Miejsca sprzedaży dewocjonalij, po­
łożone w pobliżu kościołów i miejsc odpu- 
»t uwych: od 7 do 17,

Wszystkie Inn > sklepy muuzą byc zam­
knięto.

Sprzeciwianie się powyższym przepisom, 
z® jakie uchodzi również przedwczesne za- 
mykaniie skłonów, wizglediiie miejsca sprze­
daży, za wyjątkiiii m wyniieuiionych w pun­
ktach 6 i 7 w dniach powszednich i w 
dniach świątecznych (&orzedr,’„ ozdób 
cmentarnych i dewocjpnar i) będzie karane 
karą pieniężną do wysokości 2.001) zr. . ka­
rą aresztu do J tygodni, względni© jedną z 
tych kar.

Zarządzenie komisarza miasta z dn. 16 
grudnia 189 oraz wszelkie inne zarządze­
nia, odnosząc© ślę do tej dziedziny, zwła­
szcza "wszystkie nadzwyczajne zezwolenia 
tracą równocześnie moc oho wibrującą*

Zaopatrzeni mieszkania na zimę
(Jó). Kraków, 2 grwlnfia. Wprawdzie nie 

mamy jeszcze „prawdziwej" zimy z je j nie- 
zbrdmeimi akoeserjami:, śm;eżycą i  luroizem, 
ale należy się spodziewać, ż< nas ta przy- 
jeaniność, jak co raku, nie ominie.

W  związku z tern, dobrzeby było pomy­
śleć o raiopatrzenlu tr.-i iŁKanila p.zed zim- 
... .n. Najlepuszem oczywiście zaopatrzieniem 
jest możliwość zakupna jalk najwii^ksizcj 
ułości węgla i drzewa. Ponieważ' możliwość 
ta nawet pn y  najlepi r,ych warunkach fi- 
nanisiowyeh jesit obecnie z różnych wizglę- 
dów ograniczona, zatem pozostaje wewnę­
trzne zaopatrzenie okien I drzwi, które 
ma duże puacłziemie ^szczególnie „w przewie­
wnych" licho budowanych kamienicach.

Nawet bogato zaopatrzone w opał miesz­
kanie, jeśli jego wadliwa budowa; świeże 
mury, niesizetzelność okien i ‘' drzwi, szpary 
we fraftnugach, udostępniają przewiew, pu- 
aasitają zimne i jedynie uszczekiieniie tych 
niedoikładinościi moiże zlagodizić temperatu­
rę mieszkania.

Okna można ust. u -linie w trojaki spo­

sób; 1) pmedewsz jStk Lem OKitowJć szcze­
liny między ramą a szybą, szczególnie w 
miejscach gdzie stary kit odpadł; nastę­
pnie 2) obić ramy dokoła wałeczkami ze spe- 
ejalnńle do tego celu sporządzonych _ wa­
tek .ewanitaulni© jeśli watki wypądają za 
drogo 8) oblcsplć papierem. Nciezy yrzy- 
tem pamiętać o poaoistawienlu jednej czętoi 
okna do otwieramiiia, celem umożliwienia 
wietrzenia miesakania.

Również drzwi należy dobrze zaopatrzyć 
wałkami, które można zr "bić ze starych, 
niepatoebnych szmatek. Na specjał'"'.., u- 
wagę zasługują drzwi wejściowe .które 
wpuszczają najwięcej painiim z klatki scho­
dowej, powodują ©zdębienie całego mliiesz- 
kania, ..

j  akkoh.uek najlepsizą m dą jest ęiopłe -z- 
natury miiesizkame, a W dudatklu oełna pi­
wnica węgla, jednak duisiaj musimy się 
przystosować do istniejących warunków, 
zyskując możliwie minimalnym kosztem 
ciepło, a w niem miiły odpoczynek po pra­
cy. —

Katastrofo na przejeździe kolejowym.
(7et) Jędrzejów, 2 grudnia. N* przejeż- 

idżajcą przez tor kole, _wy pi >r' Sobkowom 
... Jędrzejowa, furmankę W U yd aw a Sy- 
ichowaklnga z Sokołowa Oórnogu (gm. Lub- 
ikówi najechał pociąg towarry.

Wskutuk zdorzonia Sychowskl 1 Jadący z

nim Pranclsżsk Z l > k ,  zostali z furmanki 
wyrzuceni) przyczem ton ostatni soią isl 
śmierć na miejscu. Sychowski Juznuł cięż- 
(cii h obrażeń clLła.

Furmanka została rozbita, kań wyszedł z 
katoetrafy pała.

Niefortunny donm n wieiski
skazany na 6 miesięcy wlęzieuita.

Rodom, 2 grudnia. Henryka Lenaitowi- 
oaowa, żona rolnika w Wincentowie pow. 
radomskiem, kobieta 31-letnia, matka kil­
korga dzieci, udała się v- czerwcu br. wcze­
sną godziną poranną w jakiejś sprawie do­
mowej poza swoje obejście, gdzie natknęła 
sie ma sasiada z Wincent owa, 2? letniego 
Juliana Marca, znajomego swego jeszcze.z 
lat dziecinnych. Rzedł on w towarzystwie 
innego osobnika, a obaj byli dobrze podpi­
ci. Marzec, zobaczywszy Lenartowiczową-, 
rozstał się z swym towarzyszem, a sam p®* 
.'tał sk* w (ość agresywny sporób umlzgać 
d > Lenartowiczo* .rj. Kiedy zaś te umizgi 
poparte nawet ofiar iwami "m kobiecinie 20 
zł, zawiodły, ponieważ Lenartowieżowa mie 
miała zamiaru wdawać się % Marcem w *a* 
dna romanse, ti n wciągnął Lenart o wieżo­
wą przemocą między drzewa, tam obalił Jń 
na ziemie I usiłował nwattzm wymusić na 
nlel uległość. To jednak również mu sir nie 
udało, okazało się bowiem, że Lenartowi-

Z POWODU k i l k a k r o t n e g o  p r z e ­
k r o c z e n i a  t rzez, Józefę Dziewińską, 
właścicielkę wędliniiiarni przy ulicy Karme­
lickiej nr. 9, urzędowo ustanowionych cen 
za mięso i drób, tudzież z powodu prowa­
dzenia nielegalnego handlu mięsem ! wpro­
wadzenia w obrót drobiu w stanie niezdat­
nym do spożycia, zarządzono zamknięcie 
jej sklepu i wytwórni na czas nieograni­
czony. Ponadto nałożono karę porządkową 
w wysokości kilku tysięcy złotych.

iJo) WYPADEK MOTOCYKLOWY. W  
ub. tygodniu w sobotę dwaj pracownicy 
fabryki Zieleniewskiego jadąc ulicą M o­
gilską wjechali na ZMMkniętą zaporę kole­
jową. Michał Kołek lat 44 doznał ran tłu­
czonych głowy, oraz wstrząsu mózgu. Po 
zaopatrzeniu przez lekarza Pogotowia od-

ozowa była dość silna, aby odeprzeć atak 
zuchwałego parobka, w czasie szamotania 
sie ich wyszedł ktoś z sąsiedniego domo­
stwa wobec czego Marzec uderzył tylko Lc- 
nartowiczową kilka razy w głowy i bok, 
poczem udał się do domu.

Lenartowiozowa oczywiście zrobiła do­
niesienie z powodu tego napdu, w wyniku 
czego Marzec etanął w tych dniach przed 
sądem okrygowym w -iad'*miu pod zarzu­
tem usiłowanego zgwałcenia i pobicia Le- 
nartowiOTowej.

Na rozprawie Marzec wypierał Się Winy, 
podobnie jak w śledztwie i twierdziły że był 
pij any i tylko „obraził" Lenarto wieżową, 
nie zamierzając jednak zrobić jej krzywdy. 
W obec jednak wyraźnych zeznań Lenarto- 
wiefflowej, popartych zeznaniami świadków 
oraz opin.ią Marca j a k o  alitoholika i awan­
turnika, *ąd uznał go winnym I vskazł na 
6 miesięcy więzienia.

wieziono go do szpitala św, Lozurca na [I
oddział chirurgiczny. Czak Wł. lat 45 du- 
znał również ran tłuozonycb głowy oraz 
kontuzji całego ciała 1 przewieziono go po 
zaopatrzeniu przez lekarza Pogotowia do 
szpitala św. Łazarza.

(Jo) NAGŁY ZGON. W  sobotę wieczór 
na ul. Kosynierów bezrobotny Muwlai Ma­
rek lat około 70, przewrócił się i ,imarł na­
gle. Zawezwany karz Pogotowia stąaeav 
dził zgon i polecił pozostawione zwłok 
do dyspozycji spdowo-lękarskiej.

(Jo) SAMOBÓJSTWO z  RłiZPACZY. W  
niedzielę popołudniu zatruł się uŁeznaną 
trucizna z powodu śmierci swej siostry K. 
S. )at 37. — Lekarz Pogotowia udzielił mu 
pierwszej pomocy, poczem polecił prze­
wieźć go do szpitala św. Łazarza.

WYCIECZKI 2 PROWINCJI do Kra­
kowa w celu obejrzenia filmu „Szlakiem 
szaleństwa" obejmującego całokształt dzia­
łań wojennych polsko-niemieckich _ (z pola 
bitwy pod Kutnem, Warszawą itd.)_. — 

Unaga! Należy upewnić się, czy są jesz­
cze wolne miejsca na po lad: my seans w ki­
nie „W anda" ul. Gertrudy 5, Tel. 173-05, by 
ewentualnie 00 przyj eździe do Kratkowa 
uniknąć 1 oz-zarowania z powodu braku 
wolnych niejtsc.

(Zet) MŁO! -O S Y  WIEJSCY ZABAWILI 
SIĘ W  BANDYTÓW: Na drodze lmbra- 
mpwif.e-Szezytnil:i (pow. Miechów) trzech 
niiejtseowyeh młokosów wiejskich, w wieku 
17—18 lat dwukrotnie dokonało napadu ra­
bunkowego na przejeżdżających furmanką 
żydów, zabierając im niektóre towary. — 
W  czasie napadu jeden z łobuzów przebił 
nożem broniącego się żyda z Pałecznicy. 
Młodocianymi bandytami zaopiekowała się 
miejscowa policja. _  _ _

(Zet.) BANDYCI Z GRANATAMI RĘ- 
CZNEMI NAPADLI NA DWÓR. Czterech 
bandytów wtargnęło w notcy do mieszka­
nia właściciela majątku Cieszkowy w _ po­
wiecie miechowskim, Karola L  lknwskiego 
i pod groźbą zabicia zrabowali *00 zł go­
tówką. Bendycd obok broni pełnej, uzbro­
jeni byli w granaty ręczne, grożąc użyciem 
tychże w razie odmowy wydania oieniędzy. 
Bandyci zbiegli w niewiadomym kierunku.

Z  W a r s r j.  ry i o ko licy .
Uregulowania plakatowania w Warszawie.

Warszawska Izba Przemysłowo-Handlo­
wa pudała do wiadomości, że rozklejanie 
'plakatów na terenie Warszawy dokonywa­
ne być może wyłącznie przez Miejskie Za­
kłady Ogłoszeniowe w Warszawie, rozpo­
rządzające na terenie miasta 18.188 słup: mi 
i  412 tablicami ogłoszeniowemii.

Miejskie Zakłady Ogłoszeniowe przyjm o­
wać będą do rozklejania jedynie plakaty 
wielkości całego, pół lub jednej czwartej 
arkusza. Opłaty zależne są o l wielkości da- 
nfag o plakatu i czasu trwania ogłoszenia.

Rewizja narzędzi mierniczych.
W związku z kończącym się okresem nl- 

V©wym, w ciągu któregcf winny byc zgło­
szone do legalizacji wszystkie narzędzia 
miernicze, posiadające cechy z roku 1938, 
urzędy miar rozpoczęły dokonywanie rewi­
zji tych narzęds i W łaściciele oraz zarząd­
cy  przedsiębiorstw, w których zostanie 
stwierdzone naruszenie przepisów 1 mia­
rach, będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści karnej, a ujawnione w czasie rewizji 
narzędzia miernicze z cechami wygasłemi 
będą „atrzymane, a następu5 e niszczone lub 
konfiskowane.

Związek przymusowy dla gospodarki
futrzanej w Warsowi . ^

Jak wynika z obwieszczenia kierownika 
wydziału gospodarczego okręgu warszaw­
skiego, przymusowy związek futrzarzy w 
W ais za wie, przy ul. Królewskiej 23 Uzna­
ny z'ostaf zą związek obowiązkowy dla 
wszystkich kuśnierzy, futrzarzy 1 handla­
rzy futer w okręgu warszawskim. W szyscy 
kuśnierze i przedsiębiorcy zawodowi, po­
siadający na składiżie gotowe a nie kon­
fekcjonowane skórki futrzane, musieli 
zgłosić swoje zapasy zkór futrzanych za 
pośrednictwem związku przymusowego fu­
trzarzy. Przerabianie i zużytkowanie skór 
futrzanych dozwolone jest wyłącznie aa 
podstawie specjalnego zezwolenia. Poda­
nia o udzielenie udpowiedniego zezwolenia 
kierować należy do związku przymus ow o  
go futrzarzy. Wnioski załatwia i decyduje 
o  niob wydział gospodarczy przy urzędzie 
szefa okręgu. Sprzedaż jakichkolwiek fu- 
tór czy skór futrzanych jest do czasu u- 
dzi 'lenia odnośnego zezwolenia oraz uka­
zania się osobnego obwieszczenia zakaza- 
<na Putra używane sprzedawane być mogą 
jedynie upew nionym  sklepom kuśnier­
skim.

Samochód zderzył clę z tramwajem.
Na Placu Krasińskich w Warszawie zde­

rzył się onegdaj samochód ciężarowy z 
wozem tramwajowym, przy czem obudowa- 
nile wozu motorowego uległo całkowitemu 
zdruzgotaniu. Dwóch pasażerów tramwaju 
odniosło ciężkie obrażenia i musiano ich 
karetką pogotowia odstawić do szpitala. 
Kierowca samochodu wyszedł bez szwan­
ku. Kto poiaowi winę w wypadku, ustalą 
dochodzenia policyjne.

Ogołocili mlesrkanie z kosztowności.
Do pewnego mieszkania przy ulicy R ej­

tana w Warszawie wtargnęli w czasie nie­
obecności domowników nieznani włamy­
wacze i zrabowali biżuterią, bieliznę orcz 
różną garderobę łącznej wartości okoto 
25‘ tysięcy złotych. Powiadomione policja 
zarządziła w związku z  tern rewizję w róż­
nych melinach pascrskich.

C-ł «|rujq o łirm h?
SVn e fcrn n ife  W and.yg

do dnia 5 grudnia 1940 film p. ć.i

m m
Film nakręcany w ogniu polsko- 
niemieckich działań wojennych.
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F R Y Z E R K E
•llą d obrą  żelaz- 
kow a , w odn a  —
mamllrnr, p r z y j ­
m ę. B a to re g o  36, 
S okołow sk i.

48547

S K R Z Y P E K
rtA-hnc-rany z  re  
pertuarem . szuka 
poeady. Zg łosze­
n ia : G on iec K ra 
k ow sk i, K raków , 
,Ntr 43§30%

43580

IFE TRW A
m GbJ p ow ierzeho- 
wnioóca, zn a ją ca  
./U, na  prow adze­
n iu  k uchni, siła  
fa ch o w a  ru ty n o ­
w ana, zn a jom ość 
n iem ieck iego  sło . 
w ie  k on ieczn a  —  
potrzebna  do r e ­
s ta u ra c ji. Go-ni jo 
K r " t ,  K rak ów , 
„ N r  41 40 “ .

48468

P A TE FO N
sa lon ow y  ofcawyj- 
n 'e  kuipią. K a r­
m e lic i 28 ra. 14.

43338

D O ZORCF
dom u starszego, 
b ezdzietnego, —  
sp o k o jn e g o  bez 
n a łogów , w y j ­
m ie  slą sarn-.. — 
Zg łoszen ia  w raz 
z  żyętorvsem  do 
G oń ca  K rak ow ­
sk ieg o , K rak ów , 
„N r . 4*3594“

43594

D Z IE W C Z Y N A
sdom a . lub iąca  
d z iec i i goapcfdar 
stw o potrzebn a : 
JS ąków . S taro- 
m ślfca 62, *1 ! ep 

o b u w ia  48575

Z A K liA D
fry z je rs k i p rz y j­
m ie  d w ie  uczen ­
nic na  d ok oń ­
czen ie  p ra k tyk i. 
Zgłoszen i a : Go-
n leo  K rak ., K ra ­
k ów , „"Nr. 4352?."

43525

A B S O L W E N T K A
W y d z ia łu  hum a 
m istycznego U. P. 
p oszu k u je  k o re ­
p e ty c ji . za jęcia  
gu w ern an tk i, 
ewent. innego. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ., Kra­
k ów , „N r . 4*3478*' 

'M-78

O G R O D N IK
k aw aler, lat 34 
zn a jom ość ro ln i- 
ertwa i pszczeln i- 
ctw a , poszuk uje 
tu* ady. Zg łosze­
n ia : G on iec K ra ­
k ow sk i, K rak ów , 
„N r . 43482".

, 43482

r U TYN O W  n y
W iolon czelista  — 
szu ka  posady . — 
Z g łoszen ia : G r­
ule '. K rak ow sk i, 
K u sk ów  — -.Nr. 
43543". 43548

F R Y Z J E R
m ęsk i poszuk u je  
p racy  z  całein u- 
trzym anłem . — 
Z g łoszen ia : Co
ńiep K rak ow sk i. 
K ra k ów  — ..Nr; 
4351 1“  4356’

Z N » M
• Jen ieck i dobrze, 
poszuk u ją  za jęc i"  
lub  k orep etyc ji. 
6 cn ieo K rakr i 
ek i K raków  Nr. 
43572". 43572

MAIW
16 lat, pośzuku
ją  p rą cy  dn ' i kle 
p . }iub posłańca. 
G on iec ^r-ukurf- 
sk i K rak ów  „N r. 
4*3577“ . 43577

P A N N A
u m ie ją ca  szyć, 
stu k a  p ra cy  od  za. 
raz. ZgtO bzena: 
G on iec K rak ów , 
sk i, K rak ów , „N r  
43522". 4-1522

■ U C H A L .E W
_jeozoznaw « * są- 
* o s , , 1 p ec ja lb  t*. 
ksdą-ow uści p rze ­
b itk ow ej, P olak , 
w ła d a ją cy  je ż y ­
k iem  ni~m*e klin 
przy jm ą  i u po­
w ięd n ie  za ję c ie  
w  godzinach  przed

g łoszen ia : G o­
n iec  Krak :ws*ki, 
K ra k ó w  —  „N r. 
43576". 43576

C IE S Z Y N IA K ,
M Ń t  teehn. i 
p ra k ty k i, język  
niem ieck i, p  awo 
Jazdy, poszu k u je  
posad y . Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra- 
1 ow sM , K rak ów , 
,N r . 43528".

K U P U j Ę
U ŻY W A N Ą

gard erobę m ęską, 
damsiką: 8*1 lóp,
1" e reck ieg o  4.

43029

SPO D N IE ,
najtkl*. pum py, 
m aryn ark i zaku­
p u je  Sklep: Sta­
row iś ln a  80.

K U P IĘ
p iec  k a flo w y  prze­
nośmy. —  G roble 
6/3. 43506

W A G I
Hi a a ptek z ło ł- 
n ików . labora ­
torium , handiu- 
piraemysłu — do­
starcza : „CEN*
T R A L A  W AG *', 
K rak ów , G rodzka 
15 (daw niej W iśl 
na 2). 41517

SAMOCHÓD
» iły*, ą 'sal .tao 

d ob rym  stanie — 
. IJftr i. B. 

M. w . kupie, — 
Z g ło s z e n i. i  ■ 
podaniem , .m a rk i, 
p rze b y ty ch  k ilo ­
m etrów  I ce n y : 
Krelsitiarag®t, —  
K rak ów , A ussón- 
r in g  72.

435x4

W ŁO SIE
(rossh ar), trawą 
m uraka, podusrk ; 
m ateracow e n i r ­
wanę. kupią za­
raz. T apicer, —  
K rak ów , Staro­
w iś ln i  36.

43571

g a r d e r o b ę ,
b ie lizno w  844- 
d ym  sf amie kuipu 
je : W oln iea  11, 
m . 2. 43689

K U P IĘ
podTączmik L .ra- 
;no®tyka i Tera­

p ia  „C h o ro b y  w e ­
w n ętrzn e" D ra  
M illera , T om  1. 
Ł ask aw e o fe r ty : 
G on iec K rak ow ­
ski, K rak ów , ..Nr 
43545". 48545

P IA N IN O
d o tre j  m arki, w  
b ard zo  dobrym  
stawie, kupią. — 
Z g łoszen ia : G o.
ni< s K rak ., K r a ­
ków , „N r . 43537" 
lub te le fon iczn ie  
222-47. 43587

M A R K I
pocztow e kpprfj > 
dziesięć la t i#t. 
n le jąca  „F ila te - 
11 p ". A d o lf  H itler- 
Plafc, 3. 43630

Sprzedaż : 
nieructiomoSci

P A R C E L Ę
sprzedam  pod 
K rak ow em . L ele­
w ela  17, m . 2.

43434

P A L M Ę
a ra u k a rię  lub in ­
ne b ard : i ładne 
k w ia ty , kupię. — 
K a rm elick a  58* t.

43498

N A J K O R Z Y S T ­
NIEJ

p ośred n iczy  przy  
kupnie —  sprze­
daży n ieru chom o­
ści (rea lności)

C h rz e śc ija ń s k i 
B iu ro  „W A W E L "  
K rak ów , G rodzka 
60. 48312

K U P IĘ
w ózek  sportow y, 
d ob ry  stan. B ie ­
żanów  — Mn,lit,a.

43493

k u p i ę
używ  na ńiaszy- 
nę k ontrolną  no 
liczen ia . O ferty : 
G on iec K ra k ów , 
ski. K rak ów . ..Na 
43489". 43489

K U P IĘ
row e r  w dobrym  
sten ie  200 zł. _—  
Z g a s z e n ia : Bie-
ra ck ieg o  2*5/5. —  
S toller 13— 14.30, 

43629

KU PU JĘ
noszoną ga rd ero ­
bę, p laćę n a jw y ż ­
szą ceną: Sklep 
narożny , J óze fa  
22. N żadanie 
przych od zę  do d o ­
m u. 4351.1

„S IN G E R "
m aszynę uo szy 
cia zgłoś natyeh 
miast.: Plac Do* 
m in ikań sk i 4  — 
„K O M T S".

43631

KU PU  *Ę 
NOSZON Ą 

G A R D F.R O B P
obu w ie , bieliznę, 
p łacę  na jw yższe  
cen y. K raków , Sta 
ro y  iślna 74. —
sklep. M ieszka­
n ie : S tarow iślna
84420, i v .  m etro.
Przynbodzę dn do 
m u be*z zobow ią ­
zania. ’ 43632

KU PU JĘ
noszona g a rd ero ­
bę, bieliznę- p ła ­
cę  dobrze. S ta ro ­
w iślna  54/24.

4.3638

K U P IĘ
Tapc-zan now y.
Z g łaszać u por­
t ie r a : S trzelecka 
2. 43615

M EBLE
U ?Y W A N E

K U P U JE M Y
U rządzenia b iu ­
row e, dyw an y, -  
k ilim y , p łac im y  
go -ów k ą l H a la  
M eblow a. Jklop 
G rodzka 59.

13616

N IE B Y W A Ł A
O K A Z J A !

P ole  6-m orgow e, 
gaz, e lektryka  —  
sta cja , 30.900. -  
(Cnp.). D om  p ie  
trow y , dwuro* 
dzinńy tram w aj, 
ogród ek , 35.000 
sprzeda S k ow ron  
ski. A d o lf  H itle r  
P latz 39. 43591

R E S T A U R A C JĘ ,
ko.ncedj.aV urzą- 
d.ienie, n a k rycia , 
d*oml 6 ub ik uejo- 
w y , ogród ek  —
20.000; dom  pdę- 
trow 'y 2n.OOO: —  
do*m 10 ub ilcacy j. 
1.200 sążul parce­
li. 100 IrOiltu — 
37.000 2 trzy  pnr- 
0> 1S u7,broji>ne.— 
W ola  .Tustow 'ka, 
e n * -  'ińrzeidn b :u 
ro  „W a sn a  S trre . 
ch a " . — K r : "ów ,

r T - s s

l o k a t a
p o leca  najtańsze 
d o m ", w ille . , p or- 
C*6;lC, —  HLfljłtKi 
ziem skie, ziem ie 
ro ln e , K rsk ów , 
Ł obzow ska 4.

43512

S Y P IA L N IĘ
tan io  sprzed a ; —- 
M agazyn M ebli, 
Ko*pcm ika 8.

42722

P IE C E  
E L E K T R Y C Z N E , 

KU CI E N K I,
żelazka, lutów n i­
pę, grza łk i, podu 
szki, w en ty la tory  
p o l-e a  „Sw iatłu - 
m o to r ", św. J an a  
].3. 4!!050

S Y P IA L N IE  
J A D A L N IĘ  
GA IN T

klub, r ó /n e  m e. 
b le  “p m “d a  o k a ­
zy jn ie  H ula  M e­
blow a. sk lep  — . 
Grodzka 59,. M a ­
gazyn W iśln a  4.

43618

PIA N IN O
św i-to w e j m ark i 
p i"k n e , sprzeda 
S łoneczna 1.1/6.

43693

N A  M I K C t A J A
jeszcze  oz,są ku­
p ić  ła d n y  u*„ m i. 
mak, ale ty lk o  u  
T adeusza K ow a l­
sk ieg o  na —  
G R O D Z K IE J  ML 

43812

L IS A
n ieb iesk iego , p e . 
leryne. ruknie —  
sprzedam . K a zl- 
m ie -z a  W ie lk ie g o  
84/11. 43613

M UNDLOS
tu. -."yn a k ry  ta, 
pa lto  męslkie d u ­
że, obrazy . Staro­
w iś ln a  10, I p „  
dtrawi 3 od  11— 2.

43110

E L E K T R Y C Z N E ;
P IE C E ,

K U C H E N K I,
żelazika, grza łk i, 
poduszk i, —  m a­
szynki do grajŁ- 
n ła  karbów ek , —  
snoZŁi Jo  w łosów  
szam otki do pie- 
cy a o .y  1 kuohe- 
re k , term osy . — 
Skład  A rtyk u łów  
E lek trotech n icz­
nych  ,,ŻA R “  — 
S ław k ow sk a  11. 
podw órze . 43637

K U P C Y  
W I E J !  '

m ogą  u l  ,  —
w szystk  a tow ary  
k o lon ja lu o- m iży- 
w cze u źród ła l — 
Prosim y nas rd- 
w ied z ić ! Pr- y j-  
. icw au le  o z łm - 
ków  w znow ion el 
H u rtow n ia  K u p ­
có w  P olsk ich  —  
S póld zń elii" z o. 
odp. K rok ów , —  
E run u 11, ted

2122-88. S k ład y  s o ­
li 1 w ęg la  P aw ia  
11, tel.

FU TRO B H E IT - 
S C H W A N P E

praw i e now e, —  
.Irednl wzrost,, — 
lis srebrny sprze. 
dam ’. B lic b  9/12.

43573

M A S Z Y N A
pisarska palto, 
ubranie. Staro­
w iś ln a  28/2*3.

4*3432

M A S ZY N A
d o  szyoia  „ItasL  
G aszer", m ało  u . 
żyWarna, d o  sprze. 
d a n ia : R etoryk a
1.7, m . 7, ud 3-ej 
popołudniu .

4®54-*

K L A R N E T  
B  „K O I ILI 1T A “
e )r*eda.m' K ur­
k ow a  3. m . 11.

P A T E F O N
0.1'T - -ja lr  “  Co­
lum bia  o  w spa ­
n ia łym  tonie, 
z w a lizk ą  p ięk ­
nych  p ły t, —  do, 
sprzedania . Cena 

stto 4au z ło tych . 
K row od ersk a  ,42, 
m . 4. 'JwS*

U W A G A !
P a n cw le  F arm a­
ceu ci, Chem m y, 
D ro g e rzy śc i! Oka. 
z y jn ie  de  sprzt • 
d*antia a p arat de­
s ty la cy jn y  m a . , ,  
stan bardzo do­
bry . W iadom ość 
w F irm ie  A , Be*r- 

ird yń sk l, K ra­
ków , D om ini gań. 
sk a  2. 43485

M Ł Y Ń S K IE
mawzyńy, kam ie­
nie i przy bory  
doatarozu f a b r y ­
k a  M aszyn Ł ę­
gi ewskl j  H art- 
w ig , W nrszaw a- 
P raga , Szeroka 
11. 4274,k

FUTRO
m ęskie, now e, __
kconieirz w jd r a , 
spód  ńu tri ety , o- 
kazyjm ie sprze. 
dam . B enedykta  
18/ld , 43610

K n B

u m n i i

S P R Z E D A M
tan io  szafą  skle- 
;>ową i  trzy  sza­
fy  na  ow oce. —  
/g ł o c z e r i e :  C_
k ie m ia , B raok a  
9. 43484

TO^IGA
z a jm u je  ponzodiu- 
ja*&> m ie jsce  z  po­
śród  różn y ch  na- 
miasitelk h eroaty . 
rO N G A  sp orzą ­
d zon a  je s t  z ańla- 
ohetn >ć,h ow oców , 
ja r zy n  f z ió ł. —  
TO N G A  Jesrt a r- 
itykwłem spożyw - 
czo-zdirowoitinym,

FU TRO
m ęskie, — spód  
kan gu ry , w ierzch  
cz a rn y , kołn ierz 
p ersk i w  dobrym , 
stanie ok a zy jn ie  

wre 'nam . G azo­
w a  3, m. 7a, — 
Grudniikowa.

43610

\v yipraco wamym 
lie ty lkn '—i ylko na ozas 

w o jn y . W szędzie 
d o  nabycia .

4301k

E L E G A N C K I!
now e urządzen ia  
szklamne cu k ie r ­
nicze z dw om a 
„•abilotkam ł do 
sprzedania . Z g io - 
s lmi,a —: G on iec 
K rak ow sk i, K r a ­
ków  „N r . 43388".

43o8r

PUTTO
mi skie, _  spód
Ika-ig - 1 , kolnie z 
w y d ra , oraz fu ­
tro  dam skie — 
tchórze, w  bardzo 
dobrym  tan ie do 
sprzed amia. Staro 
w iśln a  14, m . 6.

43553

AU R Y
K A M IO N K O W E

betonow e, flizy , 
posadzk i ka fle , 
g ips, trzclbe , Ce. 
głę ś: :amotoiwa 1 
t. p. p o leca  B* u- 
ro D ostaw  M ate­
r ia łó w  B udow la- 
p y c h  Stanisław  

R ZE G O C IR S K I. 
K rak ów , S zp ita l­
na 36. T elefon  
126-48. 43638

t e b A
praw*ą now a do 
sprzedamia. R y ­
nek Podgóirsfcii 15. 
R esta u ra cja ,

48490

U B R A N IE
czarne —  praw ie 
now e —  na
szczupłego Pana, 
m aterja ł Jan ków , 
sk iego  sprzedam : 
Za lesk iego 18, m. 
1. 43*492

SA M O C H 6D
elieżaruwy Clie- 
y r o le tD /it .^ -c y l .,  
stan p ierw szorzę­
dny, zareijestro- 
wauy. tan io  sprze 
dam : K rak ów -
Płaezów , K rzy w , 
da 455. 4 !  491

SO LID N E
P A L T O

zim owi eżarne o. 
k a zy ju ie  sprze­
dam : B atorego
11, m. 6. 43494

FUTRO
m ęskie ok a zy jn ie  
do sprzedania . -- 
W iad om ość : K ra  
ków , F lor jań sk a  
8/5. 43562

W 0Z K I
la lkow e, ny, e -k * , 
n n ia jn og i w  du­
żym  wybou ze —  
w  firm ie  A.. K o­
walska K raków , 
K a rm elick ą  20.

41937

DR ZE W O
op a łow e, k loce  
o lch ow e do 40 cm  
grube*, l ‘ .'» c-m 
d ługie , k ilk a  wa- 
g< uów sprzedam . 
Zg łoszen ia : Go-
j iie c  K rak ., K r a ­
ków , „N it 43439" 

43439

SY P IA L N IĘ
now oczesną  sprze 
dam. K row od er­
sk a  62/6. 43565

B A M S K IE
fu tro  aportow e . 
spód piżm aki —  
kołn ierz  b obrow y  
dc iprzedan ia  —
św. A nny 4, m. 
14. 4J5**ą

FUTRO
damek* e, karaku­
łow e . Sprzed ant 
D łu g a  32*8.

FU TRO BR E l f* 
S ć H W A N f®

łaipikl, niudme —  
uprzeida: K o łłą ta ­
ja  19/5. 43403

W A Ż 41:
d la  P . T. M iern i- 
cziych, M istrzów  
drog ow ych  budo­
w lanych , o-raz 
K on d u k torów  me­
lio ra cy jn y ch ! —  
O k azyjn ie  sprz»- 
dam  dw a penta- 
pnrny (pryzm aty) 
90° i pion _ m o­
siężny. —  Wia*do. 
m uść: Kr ików ,
św. Jana 16, —  
K s ię g a rn ia  Jon  
H zerneeki, 43486

FU TRO
m ęskie, now e, * 
legam ckie, — 
w ierzch  ga b a rd y . 
m & spód piżm a­
ki, kołn ierz szo­
py, sprzedam . —  
Orędarz, D una­
jew sk ieg o  6, m ie ­
szkanie 25, o f ic y ­
na C, godzina  3 
do 5. 43567

m ł y n k i
do w szelk ie ’ , p ro ­
duktów  dostarcza  
Bi.uro, M azow iec­
k a  36. 41942

P IE R W S Z O R Z Ę ­
D N Y POK OST,

naw et w  m n ic j- 
a z y h  ilo śc ia ch , 
zak upisz n a jta ­
n ie j: —  K rak ów , 

S iem iradzk iego  
21/3 42357

B E Z K A R T E K
jedw ab ie  prze j  
Kane sprzedaje 
k om isaryczn y  za­
rząd firm y  Man. 
del, G rodzka 2.

43145

F IL A T E I I f t C f
m ajtan iej znaczki 
p ocztow e uoilsikie 
i  *sj>*«*rani«zae: 
B iu ro  FilatC listy- 
07,ne „KOLEK-
O J A ", B ra ck a  4. 
/.am ów ien ia  z
pr„*w iucji z ą la l  

• 'ift:w ia m y  odw riftną 
poc*/,ii.ą. 43457

FUTRA  
Gi  RDI ROB Ę

uam ską, n-ęsl ą, 
ora z  w szystkie 
przedm ioty  sprze 
dacie n a jk orzyst­
n ie j przez Sklep 
K om isow y , K ra . 
ków , G R O D ZK A  

43620

B IE L ! Cl
kupon  u b ra n io ­
w y gran atow y  _  
kam garn , tan io 
ąprzeda: G rabow ­
ski, św. T om asza 
15, m . 8. 43627

F O R T E L I A 4
- r d ob rym  stanie 
tan io sprzeda. —  
H otel „ C i t y "  —  
Tarnów .

4287k

H A SY
Icontrolne, m aszy ­
n y  dc p isan ia  i 
do rachow ania, do 
starcza  Ju lju sz  
H ecker, K raków . 
'Yii ;lna 6. 4320*i

f u t r a
czarne i b ranżo­
w e —- źreboe,
n j  szezupią o s o ­
bę, ok a zy jn ie  do 
sprzedania . W ia ­
d om ość; „B u fe t" , 
B racka  5. 43504

SP R Z E D A M
dw a łóżk a  oraz 
łóżeczk o ”  d z iec ię ­
ce  z m ateracam i, 
O drow ąża 84/7.

41669

SP R Z E D A M
dla dziewczynki. 
5 -  -6 la t w ełniane 
sukienki, kapce 
iitp. S ob iesk iego  
22/4, ty lk o  i " ^ 2 0  

43550

P IE C
k a flo w y , przeno 
śńy, sprzedam  4a 
nio. Karm elici.':: 
16. Sklep ty ton ie  
w y . 43560

P IE C E  
ELEKT 1T C Z N E
żelazka, kuchen-, 
k i „  poduszk i, m*a- 
te r jfd y  elektrote- 
chniojzme poleca : 
E LE K TR O N E O N , 
św. T om asza 6

434 14

Dr. msd. im. Bedo arHowa
ch o ro b y  sikónno i  w anarycene.

nr. m a  Fr.
olluroby Wierwnętirzne

p rzy jm u ją  ob ecn ie  Kraków, 
przy lnicy Sienkiewicza 2a,
„ 1. 4, od 16— 18 43558

F IL A T E L IŚ C I
setk i naw et ta­
n ich  znaczków  _ . 
b r a t a je  W aszych  
zb iorach . N iepo­
trzebne brak i! 
Ż ą d a jc ie  bezpłat­
nego prospektu  a  
bonam entu oak e 
tów  poszczegó l­
n y ch  k ra jó w  z 
praw em  zw rotu 
auhlet.ów. Cennik 
k a ta log  1941 zna­
czk ów  polsk ich  
zł. 2.—. POLSKI 
DOM F IL A T E . 
1 I S T Y C ZN Y , — 
W arszaw a, Map. 
sza lkow ska  116.

4309k

FA T E F O N
walltzlkoiwy Co- 
Jiuimibia diwufiiprę- 
żyrnowy sza fk o­
w y , p ó lsza fk ow y
na prąd  250, w y 
b ó r  jjłyit, kolędy
eprzedam : D w er- 
n ick  ego  7, ,ie . 
d rasiński, 43248

MOŻNA 
KO RZY 31 N IE

sprzed ać: futra,
kryszta ły , lisy  
d yw an y, odzież — 
ob u w ie , —  przez 
Sklep  K om isow y. 

IL D D Z K i 42.
43595

M A S Z Y N A
do szycia  S inge- 
ra  tan io  do sprze 
(lania. H erw ina  
P ią tk a  19, d'*,wo. 
nek 5. 43546

FUTRO
p e-sk ie , kasę o- 
gn iotrw a łą , surze 
dam . god z in y  16 
do 18. K roW oder. 
jŁi* 3, m. 2.

43368

F U fR O
perskie, dyw any, 
kryształy okazyj. 
nie  sprzedam: — 
Smoleńsk 27/8.

43497

1009 rl uzusha krtfli
za  w yh od ow an e  w a rzy w a  w ed łu g  w skazów ek 

„K A L E N D A R Z A  D Z IA ŁK O W C A " 1941.
l*o n a b y c ia : Skład  G łów n y —  W yd a w n ictw o
P olsk ie , W -w a. ul. B oi. P ru sa  2, tel. 8.09-65 
D eta l: Zarząd O grodów  D zia łk ow ych , K o m is ja  
O p iek i’ nad D zia łk ow cam i, Instruk torzy , oraz 

księgarn ie . 4311k

N OCLEG I
ogrzana , 4ró  Im ie- 
ś c le ! Krnpndjcza 
14/5. 4*3574

r MC6J
n w t U  '7  w ł 
zaraz do w i  na ją  
«#a. K rak ów , — 
Z ie lon a  5, U . pię 
tro , o f i c y n y  — 
D zluklew iiczow -

43666

FO K  O J
k u ch n ia  do w y a a 
ję c ia ; elektryka . 
Zarzecze. I n fo r . 
m a c je : P aw ia  1, 
K ioek  cu k iern i­
cz y . 4*3557

N OCLEGI
św. M arka 20/’ 2.

43536

P O K uJ
do w y n a ję c i .  —  

Z w ierzyn ieck a  
29/7. 4353*2

S P R Z E D A J E
ziem niaki dwor. 
skie. J a g ie llo ń ­
ska 6, skład w ę­
gla . 48551

K N O T Y
do lam p n a fto ­
w ych  z  n ow ego  
n iem ieck fego  su. 
row oa  „Hiwze(iaje 
firm a  E . W aobs, 
K ra k ó w  - P od gó ­

rze, L vow = n a  2. 
P oszu k iw ań ! w y- 
łącfzni p rzed sta w i 
c i ele w  w ięk szych  
m iastach  G w ter- 
matomtw a. 40644

M Ł Y A S K IE
m,as,zyny —  oraz 
waz* i*k*ie pnzyho- 
ry . G A Z A  srawaj- 
cansya. — P A T Y  
tra n sm isy jn e  - 
g u r ty  — . kubełk i 
itip. ZaMiad b u d o­
w y  1111v nów, K ra ­
k ów , Maizom iecika 
J5. 41ŁJ0

U W A G A I
P ok ost, —  fa rb ę  
rdzoehronną, 
u ltrau iaryn ę 
l*everkus, p rze ­
w od n ik i e lek try ­
czne, —  m ateria ł 
in s ta la cy jn y , p il. 
n ik i Nzarsztato. 
we, w iertła , ig ły  
do szycia , zaiku- 
i.isz n a jta n ie j jo ­
d yn ie : B iu ro , —  
K rak ów , S iem i­
rad zk iego  21/3.

41986

FUTRO
św itk ę n ied rog o  
sprzedam : K ra ­
ków , F a łata  12, 
m . 24. 4*3496

W K Ł A D Y
siatkow e do łóżek  
sprzeda : R adzi
w illow sk a  , X, 
p iętro m ieszkanie 
4. 41529

SK Ó R K Ę
bobrow ą  i kurtkę 
dam ską za jęczą  
sprzedam : R ndzi- 
w ilłow sk a  17/6,

4 1531

K A W A L E R
la t 44. p rz y s to j­
ny, —■ pracow nik  
p a ństw ow y, w la- 
m y dom ek i 3.500 

zł., pozna o d p o ­
w iedn ią  w  celu 
m atrym on ia ln ym . 
Zglosizenia: G o­
n iec K rak ., K r a ­
k ów , „N r . 43477" 

48477

K T 0 R A
P ani p ięk nej bu 
dow y , m iłe j po­
w ierzch ow n ości, 
rto la t 30, p o s ia ­
d a ją ca  w łasne 
m ieszkanie, prą. 
gn ie  poznać m ło­
d ego, in te lig e n t­
nego, m iłeg o  k a ­
w a lera  Polaka w  
celu  m atrym o- 
n ja ln ym . B iu ro  
og łoszeń  S ienna 
12. „B ru n e t"

43,r70

W Y . Ł / C A L N A
p oszu k u je  p o a o ju  
u iću m eb l-1 w anego 
(śródm ieście ). 0 -  
fe r ty : B iu ro  O-
g łoszeń  „F ID U  
C IA ‘‘  F lor jań sk a  
15. 43624

PD K A J
um eblow any o » 
w y n a jęc ia . P ił­
su d sk ieg o  18/5.

43634

N IE M IE C
posznk i je  —  na-, 
tyohm iast ocyste- 
g o  i porządnego 
p o k o ju  w  p o b li­
żu  cen trum  mia*- 
sta. O fe r ty  * j -  
d ow akie .w yklu ­
czone. Zgloszi n*a 
G on iec K raków  
nki K ra k ó w  „N r. 
43605". 43605

POKÓJ, 
K U C H N IĘ

elek tryk a  —  w y - 
najun natyoh-
m iast (k o ło  o- 
grod u  F reeg ego ). 
Bakowi* e. W 'a -  
dom ość: K rak ów , 
Z w ierzyn ieok a  9. 
m 1. 43636

P O K O JE
U M E B L O W A N E

C entra la  M ieszka 
niowa. „F ID H -
CI A "  F lor ja ń sk a  
15. 43623

NOCLEGI
łazienk a  —  Szew  

k a  7,8. 43691

NOCLEGI
p rzy jezd n ym : 
K rak ów , W ie lo ­
po le  24/4. 43521

N O C LEG I
so lid n y m . K r o ­
w od ersk a  55/1.

42997

NOCLEGI
śródm ieście . A*a 
r  yk a. 5. K ow al 
ska. 43067

W Y N A JM Ę
p o k ó j u m eb low a ­
ny, k om fort, p a ­
nu . Z g łoszen ia : 
S łoneczna 27, m. 
7. ■ 43500

noszuKdtó
D ę b n i k i ,

P R Ą D N IK  albo 
BI 1 O W IC E  -
p ok o ju  przy  ro­
dzin ie p oszuk u je  
in teligentne a r y j  
ka  z synkiem . — 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K r a ­
ków , „N r . 4811Ó" 

43116

P O SZU K U JĘ
lok a lu  sk lepow e­
go ,v śródm ieściu  
O fe r ty : G on iec
K rak .. K rak ów , 
„N r . 43193".

43193

G A B IN E T
dobrze urządzo­
ny , obsz“im y, po
sznkiwamy na bi-a 

k ie ,r o  inżyniera] 
cen trum  m iasta . 
O ferty : G on iec
K rak ., K ra k ów  
„N r . 43479".

43479

P R Z E JE Z D N Y
stuka  p ok o ju  n ie  
k rę p u ją ce g o . — 
Zg łoszen ia : G o­
n ie c  K rak ow sk i, 
K ra k ó w  —  „N r . 
43514“ . 43554

*ZU  K AM
ła d n e j ga "so n ie ry  
*na pop ołu d n ie . — 
Z g łoszen ia . G o­
n iec  K rak ow sk i, 
K r a k ó w  —  „N r. 
43555“ . . 43555

FaDryha maszyn Msicn
B-d Dugiran

Tarnów, Lwowsko 65/199, telefen 117
(h is, • kos..,; —e ariądnnla młynów I . k-" 1 cy

Lohale 
o wynajęcia
N O C L E G !:

W i&lopole 5/5
4^754

P R ZE JE .- ! N YM
p o k ó j n ipkrępu - 
ją c y : P iera ck ie -
g o  23, m . 1.

42857

POKÓJ
k uchnia , gaa do 
w y n a ję c ia . Osie. 
dle O ficersk ie  — 
zw rot rem ontu . 
G on iec  K ra k o w ­
ski K ra k ó w  „N r . 
43549". 43549

NOCLEGI
w y god n e . F k r ja ń  
ska 3/8. (*3559

INŻYNIER
k aw aler posznkn- 
j e  p o k o ju  kom ­
fo r to w o  u m eb lo ­
w a n eg o . Zg łosze­
n ia : G on iec K ra ­
k ow sk i K raków , 
„N t . 43542".

43542

IN TELIG EN T N A
lat 33, p ogod n ego  
usposobi* ula, lu ­
b ią ca  Czystość, 
spok ó j i olszę — 
zam ieszka w sp ó l­
n ie  z panią o p o ­
d obn ych  zali tach, 
lu b  pod,najm ie p o  
k ó j um eblow any. 
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K r - ,  
kuw, „N r . 43487" 

43487

C u k i e r n i a  „ E u r o p e j s k a * *

Kraków, /.delt Hitior-Platz 33
p o S a o a i

Z
WtSU^SCY

w y m ien ia ją  p ły ty  
M ały K ynek  4.

43533

U N IE W A Ż N IA M
kartę sp 'irytuso- 
v ą  nr: 2577 na 
n azw isk o  D r. J ó ­
zefa  P iotrow sk a  
w  D ęb icy . Z g ło ­
szen ie zgu b y  i a- 
stą p ilo  w  n * ste-
ru n k u  P « l. P ań ­
stw ow ej w L b i- 
c y  20. 9. 1940 — 
nr. 16G2/40.

43499

D W A
P O K O JE

na b iu ro , skład, 
ew -n t. D ębn ik i, 
l lo d g ó re c  — pc* 
azukiwan*. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K ia k ow ek i K r a ­
k ów  „N r . 43585"

W RÓŻBITA
św ia tow e j s ław y , 
p ora d z i najl* n iej 
Jasn ow id zen ie  w  
k u li k ry szta łow e j 
b abu ią  tarok iem  
egip sk im . Gidd- 
harta , K rak ów . 
P ow iś le  12, ; pię 
tro. 43516

s t e n d g r a f j i
b iu ro w e j, p o l­
sk ie j, n ie m ieck ie j 
nuuszynoplsm a, u 
d zielą  A kem an, 
J a g ie llo ń sk a  , 

42531

S T E N O G R A F JI
n iem ieck ie j, *ol- 

k ie j w y u czy  s zy ­
i t o  io k ła d n ie  
p ed a gog . Zgłosz.» 
u a: M A J E W S K I, 
W szystk ich  Św ię­
ty ch  8. 43180
M o  T E M A T Y K I, 

F IZ Y K I .
n iem ieck iego  
zak res g im n a z ja l 
ny . U N IW  :R |Y- 
T .-G K I, u dzie la  
b y ły  asystent. -  
G on iec K ra k ów , 
eki K rak ów  „N r . 
43523". 43523

N IE M IE C K IE G O
u czy  p o czą tk u ją ­
c y c h : S ienna 7.

, 39825

K O N W E R S A C J I
n iem ieck ie j nózie  
la  Schneid . K a r ­
m e lick a  62.

43539
M A R C Z E W ­

S K IE ! I>
ao*wy kurs sten o­
g r a f  j i  n iem ieeko- 
p o lsk ie j z ję z y ­
k iem , k or«*pon - 
d e a c ją  i m aszy- 
nop ism rm  roapo 
czyh a  się 4 gru. 
d n ia .W p isy  A d o if  

H itle r -P la tz  9.
43634

C H O L E W K I
w szelk iegu  rodzą  
ju  so lid n ie , n ie ­
d ro g o  w y k on u je  
p ia c o u n i- i : F lo ­
r ja ń sk a  5, w  nn- 
dw orcu . 43339

IDUITKI
p la u óy  i p i ;m  
w y k on u je  Za ­
k ład  U iiuow nie- 
tw,a TechiiiicsruirsO 
K o p io w a n ia  pla­
n ó w  i P ow iel ar- 
n ia , —  K rak ów , 
S tarow iś ln a  1 —
(najpreoeiiw Pmcz 
ty) 42693

UNI k W f  ŻNIAN
zgu b ion y  do\vód 
o so b iety , n i na- 
zw isl o K on stan ty  
W o jc ie ch o w sk i -
K i ywodereka 52.

43564

PODANIA*
tłu m aczy  W P " ,  
ję zy k a ch . W f b  
eu je  fachowo* „ 
te rm in ow o : ł
now iślna 1 * 
k ów  (napr 
P oczty ).

f l d r j a r s ^
55 , . |

pisze P O ^ f L s .  
p rośb y , h  
j e  w szelk ie
maczemia, }%&»■ 
k a-T erleekb  
fo n  180-25. F ’5®

D STR FE U A M
przed  Stefanem  

H O JT A SZ E M
le g ity m u ją cy m  

się slfcradzioneml 
d okum entam i ua 
n a zw isk o : S A -
* U L A K  W ło d z i­
m ierz, a rtysta - 
m alare , zam iesz­
k a ły  w  K ra k ow ie  
N a potk anego od ­
d ać untyou m iast 
w  ręce p o lic ji .

43541

A U T A M I
przew ożę tow a ry , 
o so b y . P la c  św. 
D ucha . B u fet.

43626

U N IE W A Ż N IA M
z gu b ion e  św iad e­
c tw o  p rzem ys ło ­
we /B ia łoń sk irj 
•Taniny z N ow ego 
T a rgu . 43639

Z N A L A Z C Y
dam  sow ita  na­
grody za zw rot 
zg u b io n e g o  p o r t ­
fe lu . S k órk a  A - 
lo jz y , K rak ów  — 
S enatorska  23 — 
m , 9. 43626

T R A F I K Ą
o fice ra  fjiw aiid y , 
p rz y jm ie  dwa ty ­
s ią ce  do obrotu , 
yei®** zabezpie­
czen ie  dobre wa­
runki. In fo rm a ­
c je : K o la k , ul.
D om inikańska 1 

43635

P O D A N IA
n iem ieck ie  i t łu ­
m aczen ia : S ienna 
7/4, I I .  p.

43513

P R Z E P O W IA ­
DA M

tra fn ; e z k a rt: 
K ra k ów , Zam en- 
h >fa. 4/9. o f icy n y  
I .  p. w e jśc ie  ty ł . 
ko przez ganek.

43520

N IEM IEC
z w ię lsZ ą  go,./, w- 
ką p rzystąp i d c  
sp ó łk i lub  u lo k u ­
je  i porwą inem
praedslębi orstw i e. 
Z g łoszen ia : Go
tfiec Kralkowisiki, 
K r a ló w , „N r . 
43377". 43377

U N IE W A Ż N IA M
zag u b ion e  le g i i  *■• 
m a c je : D entsche 
P ost Ostań i D y ­
re k c ji  P oczt. T e ­
leg ra fów  w  K m ] 
k ow i e   nazw i­
sko B ła ch u t St i- 
n isław . 43483
P R Z E JM U J E M Y
szm atki na  w y ­
ró b  ch odn ik ów  —  
T k a ln ia  K rak ów , 
J ó ze fa  2. 43363

zeftt

CHCFSŻ
m ieć dobra** %
rt£»*porarninvperow an y  
rek i —

GRODZKA &
do Tadaueza A 
walskdogę-

l e k a R * ,^ ,
w y p ła ca ln y , ^  
dzieitny,
je  3 -pokolbV  * 
m ie s z k a u ią . j .J -  
żliw4e śród lń jji 
c ’ e. Z g łb « ® S .  
G on iec t - ra*^  . 
ski Krakó*.. „ 
48527".

p rz e d e  o j en®®, i
'wailtoi: 
Bzowska 4.

u n i e w a ż n i ^
zag in ion e  r o o ^
dy”  k o n i: “ 'y j
u rodź . 1983 ^
m aść dereśkaiAj, 
w a la ch  «  
1930 r „  gniadŁi(.
ma n a zw isk oŁ j.,

s ah ±  "  ^sen ©im..

k a rezyk
K rak ów i
kiego 8/2 \

S tanisław
ka Grabow*Kl®||

w yk?lBS --  —  
w&cHug i ® :  
sayek żurn at1' Ks » I
derobę 
męską po
Ijcrzyst ■

, Z - O D Z l f ^
u k rad ł psa
go terriera  ® ji».
ną c i f a M i S j
grzb iecie .
za/nie
grodzę
Schmlidt, J f t l# 1 
lońok a  9.

DOKI
fili

Westrinfl r
(Podwal®?

po*l«oa:
jadalnie. ”  
pialnie, i * wp la m ic , V 
n‘ t y * * * & :
biurowe. ^  
ble lakletj 
wane i jt.
H urt.

HWANSO
techn iczn y 
cja-lny d la  
m ysłu
czo* -S p oży ^ > H i 
Sodę kAUfit 
o raz inne 
k a lja
cze  poleca  
nach k o n fe jS  
cy jn y o h  bo*

n y "h : A ,

T a r n ó w ,!' M

Znana z Jakotcl swych wyrobów
FADDIYHĄ flllSZTARDY 

B d z e f
p o  Tirzemiesiieniu s ię  do d z ie ln icy  oryJ^W 

o b s łu g u j e bez p rze rw y  s w o ją  klienitelę ^
W /.KSZA IWA, ul. Spiska 3, tel. MjJ#

R O D ZIN A
lek arsk a  p rz e j­
m a  2— 3-poko,jo- 
» ,  umi blowttii e 
m ieszkanie. G o­
n iec K rak ., K ra­
ków , ,yNr; 43591" 

43591

Dr.med. Hbria Fiałhawsk:
specjalista chorób jamy ustnej 

przyjm uje od U —1 i 4- 5 
Kraków, ul Wątawlcza 9.

i 'ziwisz się,
te Twojemu konkurentowi p ro s p * 1*11 *̂ 
Interes?

Spróbuj

o g ła sz a ć  się w Gońc*1
a wi*H poznasz tajemnicę powodi®11̂
I n t e r e s u  T w o  l e g o  k o n k u r e n t 0

Wydawnictwo „Goniec Krakowski" Kraków, Wielopole 1. — Telefon 208-11.

(P m m m i w a  d o m t
S T O S  U J E  P R O S Z E K  DO  R I E C Z E N I A  
PRZEPRAWĘ DO PIERNIKÓW,OLEJKI 00 CIAST . 
CUKIER WANI^JOWY- TYLKÓ WYROBU F-MY i


